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Gorzkie słowa przykrej prawdy 


pod adresem ministra Raczklewicza 
Policja stwarza sztuczne afery, aby usprawiedliwić swe istnienie 


Nasz koresp, warsz. telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej przystąpiono do obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

Referent pos. Rusinek („Piast”) wska- 
zał, że zgodnie z propozycją rządu budżet 
ten można zmniejszyć w dziale zarządu cen 
tralnego o 40 tys. zł, a w dziale admini- 
stracji prowincjonalnej o 740 tys. 

Min, Raczkiewicz w kilku słowach po- 
pari cytowany budżet, Rozwinęła się dy- 
skusja, którą zapoczątkował pos. Wyrzy- 
kowski z „Wyzwolenia”. 

Oświadczył on, że administracja na 
prowincji jest często nieodpowiednia, 
szczególnie policja zostawia wiele do ży- 
czenia, jest niewykształcona i często de- 
moralizuje ludność uprawiając łapowni- 
ctwo. Policja niejednokrotnie toleruje tajne 
szynki za odpowiednią opłatą. 

Mówca występuje ostro przeciw usta- 
wie antyalkoholowej, która prowadzi do 
demoralizacji ludności i policji, 

Szczególnie ostro natarł mówca na po- 
licję polityczną, która stosuje metody pro- 
wokacyjne, Ostatnio głośny jest skandal 
wywołany przez szefa policji politycznej p. 
Sakasza, który złożył swemu zwierzchni- 
ctwu raport o organizacji narodowo-komu- 
nistycznej z naczelnikiem Piłsudskim na 
czele, 

Raport ten jest dowodem niezgłębionej 
głupoty. 

Pos. Jan Dąbski (stron. chłopskie) za- 
powiada wniesienie wniosku o redukcję 
budżetu min. spraw wewn. o 50 proc. 

Po przerwie pos. Rosmarin (koło żyd.) 
oświadczył, że żądania min. spraw wewn. 
są znacznie przesadzone. Mówca broni się 
przed mechaniczną redukcją, a tymczasem 
mamy za wiele urzędników i w centrali i 
na prowincji, W Austrji np. w całem mini- 
sterstwie było wszystkiego 150 urzędni- 
ków, w tem trzech szefów sekcji i ani je- 
dnego wiceministra, my natomiast mamy w 
centrali 336 urzędników, w tem 2 wicemi- 
nistrów i 6 dygnitarzy, odpowiadających 
austrjackim szefom sekcji. 

Również budżet policji uważa mówca 
za przesadzony, tembardziej, że policja 
stosuje metody- prowokacji i stwarza 
szczególnie na kresach sztuczne afery, 
aby usprawiedliwić swoje istnienie. 

Następuy mówca poseł Harusewicz 
(zw. lud. nar.) też domaga się redukcji bud- 
żetu ministerstwa spraw wewnętrznych. 
a RET AZ ZYAPRTOSZOWCYEH E 


Nowy padzekręfarz sianu 
w min. robóf publicznych 


W dniu wczorajszym prezydent Rze- 
czypospolitej podpisał mominacię posła 


| 


Odpowiedź min KRaczkie- 
Wicza 


Po p. «u jeszcze przemówieniach zabrał 
głos minister Raczkiewicz, który odpowia- 
dał na różne kwestje poruszone w taku dy- 
skusji, Pominął jednak sprawę p. Sakarza 
i dopiero na zapytanie posła Polakiewicza 
w kilku słowach oświadczył, że zamie- 


szczony w prasie raport nie uważa za do- 
kument urzędowy, a tylko za jeden z ano- 
nimów, których wiele przychodzi do poli- 
cji politycznej. | 


Gdyby jednak się okazało, że raport ten 
jest dokumentem urzędowym, to mówca 
bardzo napiętnowałby tego rodzaju robotę. 


Następnie głos zabiera pos. Głąbiński, 


który oświadczył, że komisja budżetowa u- 
waża dalej idące redukcje budżetu za nic- 
odzowne 


Pl'o ostatniem słowie referenta dysku- 
sję szczegółową odłożono do dnia dzisiej- 
szego. 


P, minister udzielił ich, o czem podaje. 
my na innem miejscu, 


Piłsudski organizuje narodowy komunizm 


Brednie raportu policji politycznej 


Nasz warszawski korespondent (B) tele- 
fonuje: 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej poseł Wyrzykowski mówiąc o 
policji politycznej odczytał odpis : raportu, 
jaki szef policji politycznej m. Warszawy 
p. Sakarz złożył ministrowi spraw we- 
wnętrznych, 

Niesłychany ten dokument brzmi w 
streszczeniu: 


sW ostatnich dniach na lewicy demo- 
kratycznej zainaugurowane zostało porozu 
mienie wzajemne pomiędzy radykalną in- 
teligencją P, O. W. a związkiem leśjoni- 
stów i strzelcami, Założono organizację, 
którą nazwano narodowym polskim komu- 
nizmem, a której ostrze zwraca się przeciw 
ko P, P. S. Na czele tego komunizmu naro- 
dowego stoi marszałck Piłsudski, a najbliż- 
szymi jego współpracownikami są prezes 
związku legjonisiów p. Skwarczyński, red. 
Stpiczyński, oraz generałowie: Norwid- 


| Neugebauer, Rydz-śmigły, Dąb-Biernacki i 
Orlicz-Dreszer, 


Zjednoczeni w organizacji piłsudczycy 
— czytamy w raporcie — przewidują zu- 
| pełne wyrźnięcie burżuazji i zbliżenie Pol- 
| ski do Rosji sowieckiej, a jedyną drogą do 
tego jest zaprowadzenie podobnego usiro- 
ju, jak tam, 

Panowie Skwarczyński i Stpiczyński 

rozgłaszają jednocześnie, że rzad p. WŁ 

| Grabskiego fabrykował fałszywe dolary 

| jednak w niewielkiej ilości fundusze na agi- 

, tację dostarcza senator Truskier, sen, Sze- 

reszow $ij į administracja „Kurjera Poran- 
nego", 

Według obliczeń autora raportu orga- 
nizacja liczy już 24 tys, członków. 

Poseł Wyrzykowski nazywając autora 
raportu durniem, głupcem lub warjatem 
| żądał od ministra spraw wewnętrznych 
| wyjaśnień, 


„Drang nach Osten” 


Niemcy radzą nad swymi Kresami wschodnimi 


BERLIN, 9 marca, (PAT). Międzyfrak- 
cyjny komitet do spraw kresów wschod- 
nich zebrał się dziś pod przewodnictwem 
prezydenta Reichstagu Loebeśo na swe 
pierwsze posiedzenie, Komunikat urzędo- 
wy z tego posiedzenia głosi, że po szcze- 
gółowem omówieniu różnych spraw 
wschodnich, komitet jednomyślnie uchwa- 


lił wniosek, domagający się znacznych kre 
dytów na cele związane z polityką nie- 
miecką na Kresach. Nadto uchwalono 
wniosek, żądający utworzenia stałej ko- 
misji do spraw wschodnich, złożonej z 28 
członków. Wnioski te będą przedmiotem 
dyskusji parlamentu łącznie ze sprawami 
budżetowemi. 


Skasowanią Komisarjatu rządu na m. Łódź 


domagał się na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
budżetowej pos. Wyrzykowsśi 


Nasz warsz. koresp. (B), donosi: 

Podczas dyskusji nad budżetem min. 
spraw wewn. pos. Wyrzykowski złożył 
wniosek domagający się skasowania ko- 


misarjatu rządu w Łodzi, jako instytucji | 


Artura Haustera członka P, P. S. na | zbędnej, 


stanowisito podsekretarza stanu w mini- 
sterjum robót publicznych, 


Zdaniem wnioskodawcy nie ma komi- | 


sarjat rządu w Łodzi oparcia ustawowego 


na cały szereg kompetencji kolidujących z 


uprawnieniami wojewody. 


Część jego agend należy przekazać ma- 
gistratowi, a załatwianie spraw paszporto- 


wych i policyjnych pozostawić starostwi 
| łódzkiemu. 

Osiąśnie się w ten sposób oszczędności 
wydatków na urzędników, 


Prawica denuncjuie ievicę 
a lewica prawicę 


Nasz warsz. koresp, (B.) donosi: 

Po posiedzeniu komisji budżetowej 
zwróciliśmy się do obecnego podczas dy» 
skusji komendanta głównego policji pań- 
stwowej p. Marjana Borzęckiego, który w 
ten sposób wyjaśnił stanowisko minister- 
stwa wobec raportu: 

Dokument przedstawiony przez posła 
Wyrzykowskiego 
jest anonimem, jakich setki nadchodzą de 

policji politycznej, 

Gdybym panom opowiedział, jak denun= 
cjuje prawica lewicę i lewica prawicę, to 
sami byście sceptycznie patrzeli na ten do- 
kument, 

P. Sakarz otrzymał go i przesłał swoje» 
mu kierownikowi, 

Gdyby przypuścić, że sam go pisał na- 
leżałoby go uznać za pozbawionego zdro- 
wego rozsądku. 
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P. Hofmoki Bstrowski będzie 
sieüz al.. 


W dniu wczorajszym w sądzie apela- 
cyjnym rozpatrywana była skarga adw, 
oimokl-Ostrowskiego, skazanego na rok 
twierdzy za strzelanie w sądzie do świad- 
ka Jędruszczaka. 
Sąd apelacyjny wyrok zatwierdził. 


AŻ 11 spraw 


ma dziś w sądzie amelacyjnym red 
Sfpiczyński 

Nasz korespond. warsz. donosi: 

Sąd apelacyjny rozpatrywał wczoraj 
skargę red. „Głosu Prawdy” p. Stpiczyń- 
skiego, sogi na dwa miesiące wię- 
zienia za artykuł p. t. „Gangrena au- 
strjacka w Wielkopolsce", w którym do- 
patrzono się zniesławienia korpusu ofi- 
cerskiego w Poznaniu, 

Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził. 


Red. Stpiczyński ma dziś w sądzie a- 
„elacyjnym 11 spraw drugiej instancji 


10.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr. 69 


Duch Locarna w oświetleniu ankiety międzynarodowej 


Co mówią: Benesz, Storza, Ebray, Chamberlain, Briand, Mussolini? 


Jeden z najpoważniejszych miesięczni- 
ków włoskich — „Rivista d'Italia" — cza- | 
sopismo tem godniejsze uwagi, że nawet 
w dobie dyscypliny faszystowskiej pótrafi- 
ło zachować swoją wobec rządu niezależ- | tor medjolańskiego „Corriere della Sera” 
ność, ogłosiło w końcu r, z. ankietę mię- | powołuje się na zdanie min, Chamberlaina, 
dzynarodową w sprawie zagadnień i wy- | który nazajutrz po zjeździe w Locarno 
ników, łączących się z układami, zawar- | rzekł doń podczas pamiętnej przejażdżki 
tymi w Locarno, tudzież z oczekiwanem | po Lago Maggiore: 
obecnie z dnia na dzień wejściem Niemiec | — Gdyby nie udało się nam było dojść 
do ligi narodów. | do zgody, jest rzeczą nićmal pewną, że 

Ostatni zeszyt „Rivisty” przynosi pier- | sytuacja nie pozostałaby w stanie dotych- 
wszy cykl odpowiedzi, jakie nadesłali do | czasowym, ale uległaby niebezpieczneńu 
redakcji wybitni przedstawiciele polityki, | pogorszeniu. Potoczylibyśmy się ku prze- 
dyplomacji i literatury. paści, w której głąb nie mam odwagi spoj- 

Nasamprzód wysunął się ze swą opinią | rzeć, Podobne niebezpieczeństwo stanęło- 
jak zwykłe, czujny i ruchliwy Benesz, mi- | by przed nami po raz wtóry, gdyby które- 
nister czechosłowacki: kolwiek z państw — dii omen avertant— 

— Pakty locarneńskie — rzekł—przy- | złamało przyrzeczenie, dane w Locarno. 
wróciły Niemcom stanowisko równorzęd- Angelo Gatti, dziejopis wojny świato- 
ne w szeregi mocarstw europejskich. Są- | wej i świetny pisarz polityczny (niestety 
dzę, że w ten sposób Francja wygrała nie- | — głucho o nim w Polsce) uważa ligę na- 
mniej, niż sama Rzesza niemiecka, najwię- | rodów za punkt wyjścia dla stworzenia 
cej zaś wygrała Europa, jako całość. Fran- | wolnej, jednej, wielkiej federacji europej- 
cja dozna ulgi w swej trosce o bezpieczeń- | skiej: 
stwo, Niemcy zaś, biorąc udział w pra- — Prezydent reichstagu w Berlinie, 
cach ligi narodów, znajdą drogę do odzy- | Loebe (socjalista) i Briand, premier fran- 
skania zaufania w opinii europejskiej. Dąż- | cuski, słusznie uwydatnili doniosłość idei 
ności reakcyjne — których istnienia Ww | Stanów Zjednoczonych Europy. Federacja 
Niemczech zaprzeczyć niemożna nie | w idei tej zawarta, stanowi jedyny środek, 
zdołają ostać się w świetle polityki praw- | zdolny zapobiec straszkwemu dziełu zni- 
szczenia, jakie pociągnąć musiałaby za 
sobą nowa wojna, przeistaczająca się w 
nową powszechną rzeź, Ludzie są dziś w 
posiadaniu tak potężnych narzędzi zagła- 


a przedewszystkiem na urzeczywistnieniu 
w polityce międzynarodowej ducha Lo- 
carna. 

Juljusz Caprin, dyplomatyczny redak- 


dze narodów. W tem znaczeniu, sądzę, że 
udział Niemiec w areopaguw genewskim 
wywrze skutek dodatni na sam wewnętrz- 
ny rozwój stosunków niemieckich, doda- 
jąc siły tym prądom, które przedstawiają 
politykę lojalności i pokoju w stosunku do 
wszystkich sąsiadów. 

Postawa Benesza służyć może za 
wzór poprawności i wykwintu dla każde- 


dy, że, jeśli nie odmieni się duch współży- 
cia narodów, samo życie narodów może t- 
lec ruinie, ruinie, z której korzyść osiągną 
rasy i cywilizacje niższe; rasy i ludy za- 
niedbane lub do rozwoju nie zdolne; bar- 
barzyńcy pierwotni lub w barbarzyństwo 
upadli degeneraci, dla których klęska nie 
oznacza dużej zmiany w bycie dotychcza- 
sowym, ale zwycięstwo oznaczałoby po- 
zyskaną możność tępienia i mordowania 
innych, aby zająć miejsce pomordowanych 

Do powyższych głosów ankiety wło- 
skiego miesięcznika dołączyć możemy 
szereg oświadczeń, jakie w ostatnich 
dniach padły z ust Brianda, Skrzyńskiego 
i Mussoliniego, oświadczeń, które nie mo- 
gły znaleźć się w ramach ankiety, ale któ- 
re wymownie ją uzupełniają. 

— Dotychczas — rzekł pierwszy mini- 
ster Francji do oklaskujących go burzli- 
wie deputowanych — było tak, że wojny 
wybuchały, zanim ludy zdążyły wyjawić 
swoje uczucia, Odtąd rzeczy muszą ulec 
zmianie, a zmiana ta nastąpi za sprawą 
Locarna, gdyż w Locarno zebrani tam 
mężowie po raz pierwszy przemówili wza- 
jem do siebie językiem nowym, który nie 
był językiem francuskiem, angielskim, ani 
niemieckim, ale językiem europejskim. 
Ten język nowy musi zapanować w sto- 
sunkach międzynarodowych. 

— Polska — rzekł Aleksander Skrzyń- 
ski — postawiła swą kandydaturę do ra- 
dy ligi narodów, aby tam, nie przeciwko 
komukolwiek, ale pospołu ze wszystkimi, 


O YO 0 s 


go demokraty, umiejącego najgłębiej po- 
jety interes własnego kraju wyrazić nie- 
* poszlakowanym językiem idei europei- 
skich, Formułując swe stanowisko, mini- 
ster czeski nie wykracza nigdy poza gra- 
nice interesów Czechosłowacji; ale, sto- 
jąc na gruncie swego kraju, lokuje poste- 
runek własny w samym środku spraw i 
zagadnień europejskich. 

Że duch Locarna, że idea ligi narodów, 
jest dopiero postulatem, nie zaś instancją 
rzeczywistą, do której możnaby się odwo- 
ływać, zdaje sobie sprawę Karol Sforza, 
były minister włoski spraw zagranicznych, 
ten, z którego imieniem związała się w 
pamięci polskiej linja podziału Górnego 
Śląska po plebiscycie roku 1921. Oto je- 
go opinia: 

— Pierwszym obowiązkiem, pierwszym 
naszym wspólnym interesem jest: nie uda- 
wać strusiów, nie klaść głowy w piasek, 
ale śmiało spojrzeć sobie w oczy i starać 
się nawzajem się zrozumieć, gdyż bez zro- 
zumienia niema mowy © porozumieniu. 
Czy Niemcy jutrzejsze znajdą w sobie siłę 
moralną po temu, aby pojąć, że nowa dro- 
ga, na którą wstąpiły w Locarno, oznacza 
także — i przedewszystkiem — poniecha- 
nie wszelkich dróg wspólnictwa z Rosją 
bolszewicką? I czy Francja, cała Francja 
— gdyż o polityce francuskiej rozstrzyga- 
ją wyborcy — zdobędzie się na to, aby 
nawet śród wspomnień niedawnej a tak o- 
krutnej inwazji zdać sobie sprawę z tego, 
Że w Europie pojednanej i zjednoczonej 
wewnętrznie stanowisko jej — zważywszy 
jednię i spoistość narodu francuskiego — 
będzie w rzeczywistości o wiele silniejsze, 


miż w pierścieniu sojuszów wojskow. z bliż- į 
lub dalszymi sąsiadami Niemiec? | 


szymi 
Jeśli zrozumienie to nastąpi zarówno z 
jednej, jak z drugiej strony, wolno spodzie- 
wać się po niem daleko idących zdobyczy. 

Alcide Ebray, autor rozglośneśo dzie- 
ła „La paix malpropre" („Niechlujny po- 
kój') ubolewa nad zwichnięciem idei Wil- 
sena' 

—  Sprzeniewierzenie się  wilsonizma- 
w! — powiada — stało się źródłem wszel- 
kich klęsk, jakie spadły na Europę od 
chwil zawarcia pokoju. Jedyny sposób za- 
radzenia owym klęskom polega na wpro- 
wadzeniu w życie układów locarneńskich. 


| 

A 

dziwie pokojowej, jaka zapanowywa w li- 
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: nował Herrictowi misję utworzenia nowe- 


, ponował Caillaux objęcie teki finansów. a 


| 
| 
| 


| 


| 
= 
m, 
jek] 
= 
2 
aja | 
© 
5 
s 
mj © 
Sł O | 
ma . 
je 
Ko 
2 
CA 
ar | 
© | 
= | 
O | 
ga 
A 
= 
pi è 


Z ciężkim trudem i tysiącznemi prze- | izb na czas sesji ligi narodów tak donio- 
szkodami prowadząca sanację gospodar- | słej obecnie dla Polski, 
czą koalicja parlamentarna wnosi pewne |! Jest to zupełnie prqste i zrozumiałe, 
sanacyjne objawy i do naszego życia poli- a jednak trzeba było dopiero ten zdrowy 
tycznego. | obyczaj wprowadzić, 

Nie trzeba — naturalnie — przesadzać: Równolegle jednak do tej sanacji w 
do sanacji gospodarczej jeszcze nam dale- | polityec zagranicznej nie widać odpowied- 
ko, zdrowa atmosfera polityczna też jesz- | niego uzdrowienia w polityce wewnętrz- 
cze nie panuje niepodzielnie w Polsce. | nej, Parę faktów z ostatnich czasów w tej 
Przeciwnie, są dziedziny życia, które leżą | dziedzinie wskazuje, że koalicja parla- 
odłogiem pod wzślędem  „uzdrowienia”, | mentarna tu ma najwięcej do zrobienia, 
panoszy się w nich ciemnota i zgnilizna. | najsilniej musi wytężyć swoje siły twórcze, 
O nich właśnie trzeba często przypominać, | żeby zniweczyć czynniki rozkładu i anar- 
ale nie zapominając choćby o najmniej- chji, panoszące się w naszych partjach 
szych odcinkach, na których znać objawy | politycznych, 
zdrowsześo ducha i rozsądku polityczne- Sprawa „Vofrsbundu* na Górnym 
Śląsku — to jeden z bardziej drastycznych 
przykładów. Proces Trojanowskiego — to 
przykład drugi Niesłychany raport poli- 
cji politycznej o komuniźmie narodowym 
— to przykład trzeci. 

A jeżeli do nich dodamy tę litanję po- 
stulatów, które niedawno delegacja PPS. 
zaniosła do min. Raczkiewicza, to przeko- 
namy się, jaki ń$ór nietknięty stanowi na- 
nie ratyfikacji traktatów |lacarneńskich | sza polityka wewnętrzna, ile tam trzeba 
przez obie izby przed wyjazdem premjera | przeorać, chwastów wyrwać i zdrowego 
do Genewy, a także przerwa w pracach | ziarna zasiać, Zacznijmy od rzeczy na po- 


że z dziedziny intrygi politycznej wyjęto 
politykę zagraniczną i że „hocki-klocki” 
NPR, lub innych „wielkich ugrupowań” 
w obrębie zagadnień 
znaczenia de- 


nie mają już teraz 
polityki międzynarodowej 
cydującego. 


Za taki zdrowy objaw należy uważać, 
Wyrazem tego zdrowia było uchwale- | 
| 
| 


Prace przygotowawcze—HĦerriot za Briandem— Kto wejdzie 
do nowego gabinetu? 


PARYŻ, 9 marca, (PAT). Godz. 17-ta. PARYŻ, 9 marca. (PAT), Dzięnniki 
Prezydent republiki Doumergue zapropo- | stwierdzają, iż osobistości polityczne, z 
któremi wczoraj prezydent Doumergue 
odbywał narady, wskazały niemal jedne- 
z powodu obrad genewskich właściwszą | głośnie na Brianda, jako na człowieka, 
wydaje mu się kandydatura Brianda, wo- | mogącego podiąć misje utworzenia nowę- 
bec czego prezydent Doumergue wezwał 
do siebie Brianda. | 

PARYŻ, 9 marca, (PAT). Briand zapro- 


go gabinetu, Herriot oświadczył na to, że 


powrót Brianda jest pożądany przez wszy- 
stkie stronnictwa, stwierdza jednak, iż 
Briand byłby skłonny przyjąć jedynie tekę 
spraw zaóranicznych, 

PARYŻ, 9 marca, (PAT), Godzina 18 
min, 30, Briand przyjął misję tworzenia 
gabinetu, jednakże ostateczną odpowiedź 
ma on udzielić prez, Doumerśuowi o godz. 
21-ej, sądzi bowiem, że do tego czasu za- 
pewni sobie współpracę większości człon- 
| ków nowefo rządu. Gdyby się to stało, 

nowy rząd byłby utworzony w całości już 
' jutro rano, a Briand wyjechałby jeszcze 
wieczorem do Genewy, prezydentowi zaś 


dywana jest współpraca w gabinecie Bri- 
anda Molvy'ego Ë Lamoureavx. 

PARYŻ, 9 marca, (PAT). Frakcja socja- 
listyczna przyjeła nieznaczną większością 
głosów rezolucję, wyrażającą gotowość 
całkowitej i lojalnej współpracy w dziale 
przeprowadzenia poważnych środków sa- 
naeji finansowej i stabilizacji waluty oraz 
zalecającą stworzenie zdecydowanej wię- 


i 
Peretowi — teki sprawiedliwości, Przewi- | 
| 
| 


kszości, w kłórej partje socjalnych rady- | 
| kałów, republikańskich radykałów, 
partje socjalistyczne 
ciężkości, 


oraz 


stanowiłyby punkt | Paryża, 
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go gabinetu, „Le Journal", który pisze, że | 


przedstawiiby się dopiero po powrocie do | 


pracować nad urzeczywistnieniem idei po- 
wszechnego bezpieczeństwa, sprawiedli- 
wości rozjemczej i rozbrojenia, 

— Zbyt często się zapomina — przy- 
toczymy wreszcie oświadczenie pierwsze- 
go ministra Włoch, ogłoszone w wywia- 
dzie, udzielonym korespondentowi „Petit 
Parisien" — że Polska jest wielkiem pađ- 
stwem, liczącem ponad 30 milionów lud- 
ności, której to liczbie dwadzieścia 
parę miljonów przypada na narodowość 
rdzennie .polską, złożoną przeważnie 
włościan, siedzących na roli. 


z 


Oświadczenie Mussoliniego, w tak do- 
bitnej formie, rzucone na teren międzyna- 
rodowy wobec uchwał, ważonych w Ge 
newie, nie jest pozbawione znaczenia, zna- 
czenia tem głębszego, że wypowiada to, 
czego nie dopowiedział min. Skrzyński. 


Premjer polski skupił się na ideałach 
i zadaniach, jakie kraj jeśo reprezentować 
ma w lidze, Doskonale: przeciwko idea- 
łom tym nie mamy ani słowa zastrzeżeń. 
Ale dla samej figi narodów, & także i dla 
realizacji owych ideałów, nie jest i nie bę- 
dzie rzeczą oboiętną to, że je niesie, że 
im służy, że gotów o nie walczyć naród 
trzydziestomiljionowy, naród stanowiący 
wielkie państwo, 


To powinien był ktoś powiedzieć, I 
dobrze się stało, że powiedział to człowiek 
umiejący mówić tak głośno, jak Mussolini. 

J. Przemyski. 


Plamy na słońcu Koalicji 


zór najdrobniejszej. W procesie Trojanow- 
skiego wzorowy oficer policji p. Łęski, 
| którego sąd uniewinnił, stwierdził z całą 
szczerością, że nie jest prowokacją pod- 
syłanie agentów policji do partji wywro- 
towych, że bez tego obejść się nie można, 
bo inaczej nic nie będzie się wiedziało. Do- 
brze stało się, że p. Łęskiego uniewinnio- 
no, bo jest to dobry służbista i czynił tyl- 
ko to, co mu kazano, czynił sumiennie i 
sprawnie, Ale psychologia i tok myśli p. 
Łęskiego powinny być raz na zawsze Z 
organów administracji państwowej usunię- 
te, Dobrze, że p. Łęski miał do czynienia 
z mizerną figurą p. Trojanowskiego, a 
gdyby miał „robotę“ z Azefem, dokąd 
byśmy zaszli? Gdzie skończyłby się wy- 
wiad, a gdzie zaczełaby się prowokacja? 
Kto to określi, czy szef policji politycznej 
p. Sakarz, który, jak pisze „Głos Prawdy“ 
z pomocą głupich szpicli wywęszył w re- 
dakcji tego tygodnika spisek „narodowo - 
komunistyczny“ i jako przywódców spisku 
wytropił redak, Stpiczyńskiego, Skwar- 
czyńskiego i generałów Rydza-Śmigłego, 
Dąb-Biernackiego i Orlicza-Dreszera? 

Dla karjery, dla upozorowania owoc- 
ności swej służby robi się sprawy i proce- 
sy, przy okazji można „utrupić” jakiego 
uczciwego administratora, który tych me- 
tod nie pochwala, Taki obrazek mamy 
wiaśnie na G, Śląsku, gdzie dla skompro- 
mitowania prowadzącego rozsądną polity- 
kę porozumienia z ludnością niemiecką 
wojewody Bilskiego, pełna pomysłów po- 
ficja polityczna „robi“ wielki spisek nie- 
miecki, za który władze centralne muszą 
rumienić się, Socjaliści są ścigani na kre- 
sach wschodnich i zachodnich, wiece po- 
| selskie są wzbraniane na Pomorzu, usta- 
wom jezykowym wciąż brak jakichś roz- 
porządzeń wykonawczych. 

Zastępca premjera p. Raczkiewicz o- 
świadcza, że już polecił administracji, abv 
wszystkich obywateli państwa traktowała 
| jednakowo. 


To polecenie jest widać mało znane, 
albo zapomniane, trzeba je jakoś dosadnie 
przypomnieć, Trzeba to uczynić, aby ze- 
trzeć ze słońca koalicji plamy, które roz- 
rastając się, mcfą zasłonić całe ożywcze i 
oczyszczające jej światio, 


St. Gr 
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OS POLSKI — 1926 r. 


szystkie oczy zwrócone na Genewę 


W oczekiwaniu na powrót Brianda, tocza się narady poufne 
Kto jest za, a Kto przeciwko żądaniom Polski 


Aleksander Skrzyński 


GENEWA, 9 marca, (PAT). Sprawa 
rozszerzenia rady ligi narodów nie posu- 
męła się dotychczas naprzód. Paweł Bon- 
cour zawiadomił Chamberlaina, że dele- 
gacja francuska nie spodziewa się powro- 
tu Brianda do Genewy ani we wtorek, ani 
w środę, wobec czego nie przeprowadzo- 
no w tej decydującej sprawie żadnej roz- 
mowy, 

Rada ligi, która ma powziąć w tej kwe- 
stji jednomyślną decyzję, jest jeszcze nie- 
słychanie daleko od podobnej możliwości. 
Pięciu członków rady jest za stworze- 
niem nowych stałych miejsc. Są to: Fran- 
cja, Włochy, Hiszpanja, Czechosłowacja i | 
Brazylja. Jedynie delegat Szwecji jest zde- | 
cydowanie przeciwny wszelkiemu rozsze- 
rzeniu rady, Czterej pozostali członkowie: 
Anglja, Japonja, Belgja i Urugwaj mają 
pewne zastrzeżenia. Są to raczej wahania 
i niezdecydowanie, niż objekcje zasadni- | 
cze, jak np. Anglja nie czyni zasadniczego | 
sprzeciwu, a czyni jedynei aluzje, aby to | 
przyjęcie nowych członków nie uniemo- 
żliwiło, lub poważnie utrudniło wejście 
Niemiec do ligi. Liczba jednak głosów 
przeciwnych nię stanowi jeszcze o kwestji, 
która proceduralnie musi być rozstrzy- 
śnięta jednogłośnie, wobec czego weto 
Szwecji najzupełniej wystarcza, aby unie- 
możliwić jakąkolwiek kandydaturę. Dele- 
gacja szwedzką coraz silniej zaznacza, że 
nie czyni ona różnic między kandydatura- 
mi, lecz jest jedynie przeciwna samej za- 
sądzie rozszerzenia rady, 

Wczoraj późnym wieczorem członek 
delegacji niemieckiej, radca Schubert kon- 
ierował z delegatem Szwecji Undenem, 
co przyjęte zostało przez prasę tutejszą, 
jako dowód, że pomimo wszystko, co o- 
stątnio stwierdzono, o szkodliwości bloków 
grupowych państw, Niemcy czynią już 
kroki w kierunku umocnienia bloku nie- 
miecko-skandynawskiego, do którego 
przyłączyła się ostatnio Finlandja, 

Dzień dzisiejszy zapowiada się zupeł- 
nię spokojnie. 


Badanie żądań Polski 


GDAŃSK, 9 marca, (PAT). Genewski 
krespondent „Danziger Neueste Nachrich- 
ten* donosi swemu pismu: Dzień wczoraj- 
szy poświęcili główni delegaci Anglii i 
Włoch dokładnemu zbadaniu żądań pol- 
skich, Narady te pozostawały w związku 
x niedzielną konferencja Brianda z Cham- 
berlainem, którzy dysputowali na temat 
przyrzeczeń. poczynionych Polsce przez 
mocarstwa zachodnie już dawniej, a mia- 
nowicie w 1924 roku w sprawie przyzna- 
nia jej miejsca w radzie ligi narodów. 
Band zobowiązał Chamberlaina, aby w 
sprawie tej porozumiał się bezpośrednio 
z premjerem Skrzyńskim. Konferencia ta 
odbyła się w poniedziałek, Posiada ora, 
jak podkreśla „Danziger Neueste Nach- 
richten“, wielkie znaczenie ji niewętpii- 
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wie wywrze poważny wpływ na dalszy 
bieg rokowań, 

W dniu dzisiejszym toczyły się roko- 
wania delegatów polskich z delegatami 
Włoch i Anglii. 


Anglia zabiega o komnromis 

GENEWA, 9 marca, (Pat). Szwajcar- 
ska agencja teleśrałiczna. Angielska dele- 
gacja dąży w sprawie rozszerzenia rady 
ligi narodów do osiągnięcia kompromisu, 
polegającego na ustanowieniu, po przyję- 
ciu Niemiec, komitetu rady, któryby miał 
za zadanie przedstawić na wrześniowej 
sesji zgromadzenia odpowiednie wnioski, 
Francuska delegacja zdaje się godzić na 
takie postępowanie tylko w tym wypad- 
ku, o ile Niemcy zobowiążą się do niesta- 
wienia żadnego bezwarunkowego, zasad- 
niczego oporu przeciwko utworzeniu no- 
wych stałych miejsc w radzie, Jak się do- 
wiaduje Szwajcarska agencja telegraficz- 
na, niemiecka delegacja ma z pewnemi za- 
strzeżeniami zgodzić się na powyższą pro- 
pozycję, 


Nieciicjalne narady z Niem- 
Gmi 
+ GENEWA, 9 marca. (PAT). Członko- 
wie rady ligi narodów odbędą jutro z kan- 
clerzem Lutherem i ministrem Streseman- 
nem nieoficjalną naradę, na której usiło- 
wać będą znaleźć podstawę do porozu- 
mienia w sprawie rozszerzenia rady, Mo- 
żliwe, że Paul-Boncour i Loucheur spot- 
kają się dziś z delegatami rządu Rzeszy. 
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Kancierz Rzeszy dr. Luther 


i 


Niemcy nie chzą kompro- 
misu 

BERLIN, 9 marca. (PAT). Omawiając 
obecne położenie w Genewie, prasa tutej- 
sza sądzi, iż sprawa rozszerzenia rady li- 
gı nie zostanie rozstrzygnięta w tygodniu 
bieżącym, oraz że niejasna sytuacja po- 
trwa jeszcze kilka dni, 


„Tägliche Rundschau“ pisze: „Cham- 
berlain', którego polityka niemało przy- 
czyniła się do wywołanią obecnego kon- 
fliktu, powinien wiedzieć, iż dla Niemiec, 
jak to zaznaczyli już niemieccy mężowie 
stanu, żaden kompromis nie jest możliwy 
do przyjęcia. Chamberlain wie zapewne 
również, że jego własna pozycja stanie 
się bardzo trudna w razie, gdy jego polity- 
ka w lidze narodów doprowadzi do upad- 
ku traktatów locarneńskich, 


Narazie prywatne konfe- 

renc g 
GENEWA, 9 marca. (PAT). Prezy- 
djum zgromadzenia ligi narodów postano- 
wiło na wniosek Chamberlaina nie zwo- 
ływać plenarnego posiedzenia zgromadze- 
nia przed upływem 2-ch, ewentualnie 3-ch 
dni. 

W ciągu dnia dzisiejszego odbył się 
szereg konferencji pomiędzy głównymi 
szełami różnych delegacji, a m. in, konfe- 
rencja Stresemanna z Chamberlainem, 
Stresemanna z Lutherem i Stresemanna z 
Boncour'em, Konferencja z Boncour'em 
trwała zgórą godzinę i dalszy jej ciąg ma 


Chamberlain 


Jak złagodzić Kry 


zysy gospodarcze 


Najważniejszym wsKaźnikiem jest statystyka 


wytwórczości 
GENEWA, 9 marca. (PAT), Komisja , 
mieszana do spraw kryzysów gospodar- | 
czych zakończyła swe prace. | 
Sprawozdanie jej, które przedstawione ! 
zostanie radzie ligi narodów, zwraca uwa- 
śę na konieczność ustalenia dokładnych i 
ścisłych wskaźników, pozwalających mie- 
rzyć i przewidywać wahania działalności 
gospodarczej. Zdaniem komisii z pośród 
tych wskaźników za najważniejsze uwa- 
żać należy statystyki wytwórczości prze- 
mysłowej. 
Komisja prosi radę o zwrócenie uwagi 
na doniosłość, jaką przywiązuje do ułoże- 
nia danych statystycznych (wytwórczości, 


które powinnyby być uzupęłnione przez 
bardziej ścisłe dane, dotyczące. zapasów. 
Komisja uważa pozatem, iż byłoby wska- 
zanem utworzyć komisję rzeczoznawców, 
celem uzyskania jej zdania o jnaukowej i 
technicznej stronie usialania |wskaźników 
i „barometrów ekonomicznych’, 


oraz 0 


przemysłowej 


wyszukiwaniu sprawdzianów gospodar- 
czych, wynikających z metodycznego ba- 
dania wskaźników. : 

Z drugiej strony zdaniem komisji nale- 
żałoby prowadzić dalej, przy pomocy 
wszelkich możliwych środków, badania 
nad kryzysami gospodarczymi t. zw. cy- 
klicznymi. We wnioskach końcowych ko- 
„misja wskazuje, iż ożywienie i kryzysy 
działalności gospodarczej nie są zależne 
wyłącznie od swobodnego rozrostu inicja- 
tywy jednostki, lecz, że w pewnym stop- 
niu są one uzależnione, zwłaszcza w od- 
niesieniu do rozwoju wymiany międzyna- 
rodowej, od pewnych rhetod, stosowanych 
przez władze, które to metody przyjęły 
się szczególnie w okresie powojennym. 
Postępowa modyfikacja tych metod, zda- 
niem komisji, mogłaby, jak się zdaje, przy- 
czynić się w znacznym stopniu do załago- 
dzenią ostrości rzeczonych kryzysów, 
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Stresemann 


= 22 


się odbyć jutro. Jutro rano zbiorą się na 
naradę przedstawiciele państw, którzy 
podpisali układ reński i będą kontynuo= 
wali narady, które rozpoczęli w ubiegłą 
niedzielę, 


Komisia nolifyczna radzi 

GENEWA, 9 marca. (PAT). Dzisiaj ze- 
brała się na narady pod przewodnictwem 
Chamberlaina komisja polityczna zgroma- 
dzenia ligi, mająca się zająć sprawą przy= 
jęcia Niemsrec do ligi oraz ewent. wnio- 
skami rady ligi, dotyczącymi rozszerze= 
nia jej składu, Dla zbadania podania Nie- 
miec o przyjęcie do ligi narodów wybrany 
został podkomitet, składający się z przed» 
stawicieli resiępujących państw: W. Brye 
tanji, Francji, Włoch, Japonii, Belgji, Buł- 
garji, Norwegji, Irlandji, Kuby, Holandji, 
Jugosławii i Grecji. Prace tego podkomi- 
tetu zostały narazie odroczone, prawdo- 


podobnie do chwili powrotu do Genewy 
Brianda. 


Genewa pafrzy na Paryż 


GENEWA, 9 marca, (PAT), Niema nie- 
zawodnie drugiej miejscowości na świecie, 
w którejby z takiem naprężeniem śledzo= 
no rozwój obecnego kryzysu ministerjalne- 
go we Francji, jak się to dzieje w Gene- 
wie, Według obiegających w kuluarach 
pałacu ligi narodów pogłosek, Chamber- 
lain i Stresemann pozostają w nieustan- 
nym kontakcie z przedstawicielami swych 
krajów w Paryżu, informując się dokład- 
nie o każdej iazie kryzysu francuskiego. 
wW Genewie spodziewają się, że Briand tu 
powróci, 


Siraszny wybuch w kopalni 
68 ofiar kafasfrofy 

BLUEFIELD (Zach. Wirginja), 9 marca, 
(PAT), Według dodatkowych doniesień, 
wskutek wczorajszych wybuchów w tu- 
tejszej kopalni zasypanych zostało 68 gór- 
ników, Drużyny ratunkowe zdołały do 
dzisiaj wydobyć 40 górników, pozostałych 
przy życiu i 2 zmarłych, W kopalni znaj- 
duje się jeszcze 26 zasypanych górników. 
Pośród ocalonych górników jest wielu po- 
parzonych, 


12-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 
5-ta klasą — 24 (ostatni) dzień, 
Większe wygrane: 

25,000 zł. i premja 250.000 razem 
275.000 zi, — nr, 40223, 

15.000 zł. nr, 42734 

10.600 zł. n-ry: 127 28882, 

2.000 zł, n-ry: 4748 37620 

1.000 zł. n-ry: 7699 7818 7878, 12446 
13199 14861 35788 40054 49081 

600 zł, n-ry: 13360 19269 27007 28911 
31520 42277 43465 52405 58123 62772 
64225, 

500 zł. n-ry: 
10329 14742 
21516 21546 
31658 35143 
43547 52937 
58589 61030 


505 625 1842 2900 8916 
17285 17696 20372 21193 
26564 28170 28321 30936 
37024 37868 39215 41165 
53805 54373 57366 57977 
62983 64613, 


Europa niewolnicą Ameryki 
Stany Zjednoczone bogacą się w szalonem tempie 


Kilkakrotnie podkreślaliśmy w naszem 
piśmie uzależnienie finansowe Europy od 
Stanów Zjednoczonych jako niepokojący 
objaw ewolucji gospodarczej w okresie 
po roku 1914. Zależność ła przedstawia 
się cyfrowo w sposób następujący: 

Stanom Zjednoczonym-winne są: Wiel- 
ka Brytanja 25 miljardów fr. Francja 
17.150 miljonów, Włochy 2.500 miljonów, 
Belgja 2.250 milj., Polska 925 milj, Fin- 
landja 12 milj.. 500 tys. — razem Europa 
winna Stanom Zjedniczonym sumę 47 mil- 
jardów 500 tysięcy franków. 


MAJĄTEK EUROPY I STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 

Zadłużenie to jest skutkiem wojny, 
która zniszczyła życie gospodarcze Euro- 
py, a natomiast wzbogaciła niepomiernie 
Stany Zjednoczone. Ilustruje to najlepiej 
następujące zestawienie majątku narodo- 
wego poszczególnych państw z przed woj- 
ny i po wojnie; pierwsze cyfry oznaczają 
stan posiadania w roku 1913, podane zaś 
w nawiasie w roku 1920 — cyfry te wy- 
rażają się w miljardach. Otóż ! one: An- 
glja 73 (73), Niemcy 83 (58), Francja 58 
[51), Włochy 22 (20.05), Belgia 11.51 10.3), 
gdy Stany Zjednoczone 188 (375). Wymo- 
wa tych cyfr jest zastanawiająca i nie 
wymaga komentarza! 

Dodać należy jednak, że z państw eu- 
ropejskich najlepiej przedstawia się sy- 
tuacja dla Wielkiej Brytanji, której pań- 
stwa kontynentalne winne są 50 miljar- 
dów' 133 miljony 325 tys. franków, czyli 
o 2 przeszło miljardy więcej, niż Europa 
winna Ameryce. 


ZYSKI KAPITAŁU W. AMERYCE. 


Wróćmy jednak do Stanów Zjedno- 
ezonych. 
Jej *rozmach gospodarczy ilustrują 


świetne artykuły prof, d-ra Rechtenfelsa 
w wiedeńskiej „Schónere Zukunst”. Na 
podstawie 'studjów ekonomisty nowojor- 
skiego, d-ra Merkela, przechodzi on po- 


szczególne dziedziny życia gospodarczego 


. Stanów Zjednoczonych i wykazuje niepo- 
mierny wzrost bogactw, nagromadzonych 
zresztą w ręku pewnych tylko grup plu- 
łokracji. 

Odnosi się to przedewszystkiem do 
bankowości: Zyski w wysokości 30 pro- 
cent kapitału konstatuje prof. Rechten- 
fels — oznaczają tam „przyzwoity pro- 
cent"; z gospodarstwa społecznego wy- 
ciągnęło go 31 nowojorskich wielkich ban- 
ków. Cztery towarzystwa wypłaciły w ro- 
ku ubiegłym 50 procent gotówkowej dy- 
widendy, First-National-Bank 55 procent, 
Yodkville-Bank i United-States-Trust po 
60 procent, County-Trust Co, przy kapi- 
tale 500 tys. dolarów wykazał zysk 995 
tys. dolarów — „5 Avenue-Bank" przy 
kapitale 500 tys. zysku miał 524,475 dol. 

Jako charakterystyczny objaw wystę- 
puje obecnie w Stanach Zjednoczonych 
znikanie nazwisk wielkich  miljonerów, 
pojawiają się natomiast firmy anonimowe. 


J. BOLDT, 


Poczucie 


godności 


Spotykali się codziennie na głównym 
dworcu. Oboje pracowali zawodowo. On 
nie zarabiał tyle, aby móc utrzymać dom, 
ona zaś nie była dość młoda, aby wyjść 
zamąż, nie mając zapewnionego bytu. 


Jak zwykle musiał Kurt długo czekać 
na zjawienie się Reginy. Gdy przyszła 
wreszcie była w złym humorze i bardzo 
zmęczona. Poznał natychmiast, co się 
święci, 

„Miałaś znowu zmartwienie?"-—spytał. 

„Tak”, odpowiedziała podniecona, „już 
jest nie do wytrzymania. Bezwzględność 
naszego szefa doprowadza mnłe do roz- 
paczv. Mnie i moje koleżanki", 

„Mowciałyście znowu paki nosić?" 

„Paki i jeszcze jakie. Każda ważyła 

a'mniej dwadzieścia funtów. Trzeba je 
było nosić z piwnicy na trzecie piętro. 
A inne z trzeciego piętra do piwnicy. Mu- 
simy spełniać robotę woźnego, a najęto 
nas wszak do pracy biurowej. Postawił 
nam za warunek znajomość języków, gdy 
nas angażował, Teraz jednak wymaga 
przez pół dria umieletności noszenia c'ę- 
Żarów. | robi to tak, jak gdyby to do- 
prawdy do nas należało. On rozkazuje 
tylko”. 

„A wy go słuchacie? — zapytał zły. 

„Cóż nam pozostaje innego?" 

„Powinnyście się zbuntować! Powinny- 
ście objaśnić mu — ". 

„Ach nie mów mi o tem", 
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I tak, przestaje się mówić o Rockefelle- 
rze — za to tem więcej słychać o Stan- 
dard Oil, O szalonych zyskach tego towa- 
rzystwa mówi fakt, że w pierwszym tylko 
kwartale 1924 roku dało akcjonarjuszom 
nie mniej, jak 34 miljony dolarów dywi- 
dendy. 

Także cukrownictwo, kierowane przez 
„Western Sugar Company", daje świetne 
dochody. Z końcem roku 1925 towarzy- 
stwo to wykazało dochodu 12.420,753 dl., 
to jest 58 procent kapitału. Dywidenda 
40 procent gotówką nie należy w tym 
przemyśle do rzadkości, 

Nieco w tyle za tym 


sora ZO- 
stały przedsiębiorstwa ko 


€jowe. 


ZYSKI I METODY FIRMY „DILLON*, 

Na uwagę zasługuje wielka firma ban- 
kowa „Dillon Read et Co.” W jaki sposób 
pracuje, świadczy historja, opowiedziana 
przez d-ra Merkela, podobno zreszta w 
Ameryce nie jedyna. 

Mianowicie firma ta podjęła się reor- 
ganizacji zakładów automobilowych bra- 
ci Dodge. Dillon sprzedał publiczności 
udziały zakładów Dodge za 159.250 tys. 
dolarów, to jest o 13,250 tysięcy drożej, 
niż przedsiębiorstwo płaciło, Ponadto Dil- 
lon wziął jeszcze 14 milj. dol. tytułem po- 
średnictwa; razem więc zyskał 27,250 ty- 
sięcy dolarów. Dr. Merkel konstatuje, że 
o tem wszystkiem wiedzieli udziałowcy, | 
mimo to nie podniesiono żadnej skargi | 
przeciw nadmiernym zyskom. 


MIĘSO „ZABALSAMOWANE* DLA 
WOJSKA, | 
Inną historję, jeszcze lepiej ilustrującą | 


10.111, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 
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metody „pracy” amerykańskiego przemy- 
słu, podaje dr. Merkel, Tyczy się ona ma- 
sarskich zakładów „Świłł et Co.” w Chi- 
cago. i 


Firma ta podjęła się dostaw dla woj- 
ska w czasie wojny. Zamiast jednak świe- 
żego, dostarczyła mięsa „zabalsamowa- 
nego". Choroba żołnierzy obudziła podej- 
rzenie, Załuszowano je jednak, Ale tylko 
chwilowo. Dopiero z wiosną 1925 roku 
wyszły na jaw sensacyjne szczegóły. 


Znalazł się mianowicie w roku 1917 
jakiś chemik wojskowy, który się nie dał 
wyprowadzić w pole pociągającym wy- 
ślądem mięsa i wziął je do zbada- 
nia, I odkrył nietylko, że mięso jest ze- 
psute, zręcznie odświeżone, ale i coś wię- 
cej jeszcze. W puszkach bowiem konser- 
wowanej wołowiny znalazł stempel pań- 
stwowy na mięsie z 1898 roku (1). Niezje- 
dzone więc w czasie wojny z Kubą kon- 
serwy czekały sobie lat 20 prawie na — 
drugą wojnę. 


„Wojna — pisze dr. Merkel — przy- 
szła, a z nią i kolej na mięso zepsute, 
które przed ćwierć wiekiem przeznaczo- 
ne było do fabryki smarów”. 


Niecały zapewne przemysł pracuje 
przy pomocy takich metod, Cały jednak 
pracuje przy wyzyskaniu wszelkich sił 
fizycznych i duchowych pracowników 
techniki i wiedzy — i z zyskami, o któ- 
rych sję Europie nie śni. Nie trzeba być 
kraczącym pesymistą, by jedyny ratunek 
przed zupełnem uzależnieniem Europy od 
Ameryki widzieć w porozumieniu gospo- 
darczem państw starego Świata. 


Wielka rewolucja rosyjska 


a francuska 
Piątkowy odczyt p. Ńrzesławskiego 


W ubiegły piątek w wypełnionej po | 
brzegi sali T, U. R. wygłosił nader cieka- | 
wy odczył na temat: „Wielka rewolucja | 
francuska a rosyjska* wybitny publicysta | 
pan Krzesławski z Warszawy. 


Pięknym, zwięzłym językiem zobrazo- 
wał prelegent stan umysłowy społeczeń- 
stwa francuskiego w przededniu wielkiej 
rewolucji, 
jej, — 

Doskonale i wyczerpująco p. Krze- 
sławski zilustrował prądy rewolucyjne w 
Rosji w wieku XIX i XX, charakter i zna- 
czenie rewolucji 1905 r, oraz w formie 
krytycznej ujął przewrót rewolucji w r. 
1917 w Rosji. 


„Muszę! Wszak mówiłem ci już dość | 
często, ale tyś nigdy mnie nie słuchała. | 
A teraz wymagam tego od ciebie, Powiedz 
twemu szefowi, że nie będziesz spełniała 
roboty parobka!“ 

„Co, mam sprzeciwiać się temu brutal- 
nemu człowiekowi?" 

„Właśnie dlatego, że jest brutalny! Ko- 
biecy personel trzyma on tylko dlatego, | 
by mógł wymagać robót, których odmó- | 
wiłby mu każdy mężczyzna. Liczy się 
z tem, że wam, kobietom, brak jest po- 
czucia własnej godności i do tej pory nie | 
omylił się. Zaoszczędził sobie przez was 
pensję woźnego, śdyż w nadprogramowych 
godzinach pracy, powetujecie mu to, co 
spóźniłyście podczas noszenia pak“. 

„Aha, teraz przejrzałam cię. Więc mam 
oponować dlatego, że tobie jest niewygo- 
dnie czekać tu na mnie bo południu”. 

„Naturalnie jest mi to niewygodne”, 
potwierdził zaśniewany, „ale ieszcze mniej 
jestem zadowolony, że ty twoją złość, wy- 
wołaną postępowaniem szefa, skupiasz na 
mnie, jak się to ostatnio zbyt często zda- 
rzało. A zresztą — powinnaś to sama zro- 
zumieć — że ta przykrość, którą on ci ro- 
bi, jest i dla mnie przykrością. Boli mię 
również, że posiadasz tak mało poczucia 
własnej godności. Nawet natura nie wypo- 
sażyła kobiety, by mogła dźwigać ciężary. 
Jestem przekonany, że kobieta, posiadają- 
ca trochę dumy, nawymyślałaby mu po- 
rządnie", 

„Dlaczego moje koleżanki nie mają te- 
go zrobić, ale właśnie ja?" - 

„Dlatego, że jesteś najstarsza”. 

„Aha, taki jesteś, zarzucasz mi mój 
wiek, Jestem dla ciebie zbyt stara. Pew- | 
nie masz już młodszą na widoku?" 

„No macie, teraz jest obrażona i to zu- | 
pełnie bez powodu. Gdy ci twój szei na- | 


l 


| 
| 
następnie przebieg i charakter 


|  Czyniąc porównanie między zdobycza- 
mi wielkiej rewolucji francuskiej a rosyj- 
skiej r. 1917, prelegent podkreślił, że obie 
bezwzględnie — mimo poważnych różnic 
— przyczyniły się do utrwalenia postępu 
i demokracji w Europie. 


Rosja podąża ku demokracji i prze- 
kształceniu ustroju politycznego. Lud ro- 
syjski, uświadamiając się, zażąda parla- 
mentu'i prawa decydowania o swoich lo- 
sach. Obaw co do powrotu caryzmu w 
Rosji niema, według zdania prelegenta, 
dokładnie orjentującego się w stosunkach 
rosyjskich, 

Odczytu wysłuchali wszyscy z wiel- 
kiem zaciekawieniem. 
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Go usłyszymy dziś przez radjo 

WARSZAWA, 430 m.: 

Godz, 18 — 20 — Część L Koncert solistów: 
Udział biorą: p. Janina Bogusławska (śpiew), p. 
Jadwiga Heynowa (śpiew), p. Zygmunt Cieślak 
(śpiew), oraz p. Kazimierz Dewałden (śpiew). 

Część IL — Koncert zespołu Adamusa (wie- 
czór walców). 

Część III. — Powszechne radjo — wykłady 
„Znaczenie samorządu" — wygłosi dr. M. Jaro- 
szyński, — dyrektor biura zjazdów samorządo- 
wych. Na zakończenie komunikaty. 

RZYM, 425 m; 

Godz, 14,15 — Giełda, Koncert popularny. 
Godz. 17 — 18.30 — Komunikaty. Koncert popu- 
larny. Bajki dla dzieci. Jazz-band. Godz, 20 — 
23 — Komunikaty. Koncert instrumentalno - wo: 
kalny, Na zakończenie komunikaty najnowsze 
oraz sygnał czasu, 

BERLIN, 505 m.; 

Godz. 16 — 18 — Teatr dla młodzieży; „Bia- 
da temu kto kłamie" — komedja w 5 aktach F 
Grilparzera. Godz. 19 — Pogadanka lekarska. 
Godz. 19.25 — „Życie i podróże w Rosji sowie- 
ckiej' (odczyt). Godz, 19,55 — „Psychologja ob- 
cowania”, Godz. 20.30 — 22 — Koncert orkiestry 
z udziałem skrzypiec. Komunikaty meteorologi- 
czne, prasowe i sportowe, 

ZURICH, 515 m.: 

Godz. 12.55 — Sygnał czasu, Godz. 15 — Kon- 
cert, Godz. 16 — Jazz-band. Godz. 17.30 — Go- 
dzina literacka. Godz. 18.15 — „Kącik dla mło- 
dzieży”, Godz. 20.15 — Odczyt z historji rozwo- 
ju techniki. Godz. 20,30 — Wieczór lekkiej mu- 
zyki. 

WIEDEŃ, 530 m.: 

Godz. 11 — Poranek muzyczny. Godz. 16.15 
— Koncert popołudniowy. Godz. 17.40 — „Po- 
dróż przez Austrię" — odczyt. Godz. 18.15 — 
Wykład o formach muzycznych. Godz. 19,30 — 
Transmisja z wielkiej sali koncertowej. 


Polskie dzieci nad włoskie 
morze! 
Za 1800 lirów 6 fygodni nad morzem 


Dzięki energji i za inicjatywą p. Haliny 
Regerowej z Cieszyna, powstała nad mo- 
trzem włoskiem kolonja dla słabowitych 
dzieci w wieku od 5 do 14 lat, Kolonia 
znajduje się w ślicznej miejscowości nad 
Adrjatykiem, niedaleko Rimini z zachwy- 
cającą plażą. W roku bieżącym będą 4 
turnusy od t kwietnia do 1 października. 
Jednorazowy pobyt 6-tygodniowy wraz z 
jazdą kosztuje 1,800 lirów. Bliższych 
informacji udzieli p. Regerowa, która w 
dniu 14 marca przyjedzie do Łodzi i za- 
mieszka w Grand-Hotelu. 


Precownia sukien | okryć damskich 


(b, pracowniczki fir Zwieback-Wiedeń) 


20 1 
lewa o.fzyna, 


„Ziuta ul piętro. 


Wykwintne wykonanie wedlug ostatnich 
— modeli paryskich i wiedeńskich — 


Ceny przystępne. 
Tsamma 


pf — 
66 Andrzeja 43, 


dokucza, twą złość musisz wyładować na 
mnie”, 

„Ach, daj mi już spokój z twojem wiecz- 
nem gderaniem i powiedz mi coś bardziej 
wesołego”. 


„Coś wesołego?... Owszem mogę ci pò- 
wiedzieć. Otóż szef mój ofiarował mi na 
jutro wieczór dwa bilety do teatru". 

„Ofiarował ci Ależ to cudownie. Do- 
bre miejsca?” 

„Bardzo dobre", 

„W takim razie włożę moją nową su- 
knie", 

„Naturalnie. Ale przedstawienie roz- 
poczyna się punktualnie o godzinie 7-ej, a 
ty musisz być do godziny 6-ej w biurze, 
Nie będziesz miała dość czasu, by się prze- 
brać”. 

„W takim razie włożę moją nową suk- 
nię już rano i pójdę w niej do biura. Cze- 
mu nie? Chciałam ją i tak pokazać kole- 
żankom. Taka jest śliczna, Ciekawam, czy 
będzie się im podobała”, 

„Jak uważasz”. r 

Myśl o nrzyfemnem snedzeniu wieczo- 
ru poprawiła im humory, Zapomnieli o bez- 
wzśólednym szefie. Nie poruszali już tego 
przykrego tematu. 


| . 


Następnego wieczoru Regina przyszła 
punkiualnie na dworzec. Kurt poznał już 
zdaleka, że była w świetnym humorze, 

„Widzę, że promieniejesz radością”, wo- 
łał, „zdaje mi się, żeś zapomniała o wszy- 
stkich przykrościach dnia. na myśl o tea- 
trze”. 

„Tak, ale radość moja ma jeszcze je- 
dną przyczynę. Muszę ci to powiedzieć. 


Otóż wyobraź sobie: nasz szef przyjmuje | 


woźnego. Nie będziemy już więcej nosić 
paczek i pakl 


| 


i 


[czego się śmiał, 


„Świetnie! Więc nareszcie sam zrozu- 
miał, że nie jest to dla was odpowiednie 
zajęcie”. i 

„Sam zrozumiał?”, uśmiechnęła się, z8- 
rozumiale. „Nie! Stało się to przezemnieć 

„Przez ciebie?" i 

„Tak, to ja powiedziałam mu parę 
słów!” 

„Cóż powiedziałaś mu?" , . 

Polecił nam, jak zwykle, znosić paki. 
Olbrzymie paki, Tego mi już było za wie- 
le. Stanęłam przed nim i objaśniłam, że 
to żądanie jest niesłychane. Powiedziałam 
mu, że nie ma pojęcia, jak się postępuje 
z młodemi, inteligentnemi dziewczętami i 
że ja dzisiaj w żadnym razie nie tknę się 
tych pak. W innych biurach mają do takiej 
czynności specjalnych ludzi. Nagadałam 
mu zdrowo, możesz mi wierzyć. „W tym 
momencie było mi wszystko jedno”. 

„I co się później stało?" . 

„Spojrzał na mnie zdziwiony i naśle ro- 
ześmiał się”. 

„Tak, jestem starym kawalerem i nie 
znam się na takich rzeczach. „Proszę się 
nie gniewać”. No i teraz będziemy miały 
wyłącznie biurową pracę”, A 

„Dzięki Bogu!" wołał Kurt, „więc pos 
czucie własnej godności jednak ruszyło się 
w tobie! Nareszcie zrozumiałaś, jak trze- 
ba cenić swoją kobiecość, ty mój odważ» 
ny człowieku!” 

Kiwnęła głową z zadowoleniem, 

„Tak”, rzekła. „A przedewszystkiem 
nosiłam przecież dzisiaj moją nową suknię. 
Będąc tak ubrana, nie mogłam przecież 
znosić pak", 

Spojrzał zdumiony na jej poważną, za- 
myśloną twarz i naraz ogarnął $o niepoha- 
mowany śmiech. Regina obrzuciła go zdzi- 
wionem spojrzeniem. Nie pojmowała, dla- 
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Robofnicy omawiają 


wyniki wizyty min. Zie- 

mięck.eg0 

W dniu dzisiejszym o godz. 6-tej wiecz. 
w lokalu okręgowej komisii związków za- 
wodowych przy ul, Narutowicza nr. 50, 
odbędzie się zebranie delegatów i pobor- 
ców związku klasowego przemysłu włók- 
nistego, 

Na zebraniu przemawiać będzie p. Da- 
nielewicz i inni. 
* é . 

W dniu dzisiejszym o tejże godz. w lo- 
kalu przy ul. Głównej nr. 31 odbędzie się 
zebranie delegatów związku „Praca“, na 
Z przemawiać będzie p. Kaźmier- 
czak, 

Na wyżej wspomnianych zebraniach 
będzie omawiana sprawa obecnej sytuacji. 
Mówcy zdadzą sprawozdanie z odbytych 
konferencji z ministrem pracy i opieki spo- 
łecznej p. Ziemięckim, (u) 


Przyśpieszyć robofy kanali- 
Zacyjne 


Wojewoda Darowski inferweninie 


W bieżącym tygodniu prześle p. woje- 
woda Darowski specjalne memorjaty, do- 
tyczące podjęcia robót inwestycyjnych, a 
DAE dpi” prac kanalizacyjnych, 

emorjały te skierowane będą do mini- 
sterstwa robót publicznych oraz min. pra- 
cy. W pierwszym rzędzie ustalone zosta- 
ną możliwości i szczegółowe projekty ro- 
bót w poszczególnych ośrodkach okręgu 
łódzkiego. W memorjałach tych zawarte 
będą również postulaty kredytowe, zwią- 
zane z koniecznością uruchomienia tych 
robót. (o) 


Zasiłki żywnośc'owe wstrzy” 
mang 


wskufek odlęela robót inwsstycyfnych 


Spodziewane wkrótce podjęcie robót 
inwestycyjnych rządowych i komunal- 
nych, oraz robót sezonowych spowodowa- 
ło pewne wyczerpanie się niektórych ka- 
tegorji bezrobotnych, korzystających z za- 
siłków żywnościowych i opałowych magi- 
stratu, Wobec tego akcja wydawania ta- 
lonów żywnościowych i opałowych ma 
być w bieżącym tygodniu narazie przer- 
wana. Nastąpi to po wyczerpaniu przez 
bezrobotnych posiadanych talonów ży- 
wnościowych i opałowych. (o) 


kelnerzy przysfąpiłi da pracy 
Zakończenie sfrejku 


W dniu wczorajszym kelnerzy przy- 
stąpili do pracy w restauracjach: Tivolii 
Teatralnej, Hotelu Polskim. Przystąpiono 
warunkowo do pracy, tj. kelnerzy zgodzili 
się na dopisywanie 10 pr. do rachunków, 
zawieszając w ten sposób swą akcję do 
miesiąca maja, w którym to czasie w 
Warszawie w min. pracy odbędzie się 
konferencja, celem podpisania umowy 
zbiorowej na całą Rzplitą. Na tej konfe- 
rencji związek kelnerów poruszy sprawę 
doliczania 10 proc, do rachunków (o) 


O grosz na mefrze 


Zafarg w fabryce 


Od dłuższego czasu w fabryce tkac- 
kiej B-ci Pirenewskich w Zduńskiej Woli 
trwał zatarg, gdyż robotnicy żądali pod- 
wyżki jednego grosza na metrze wyrobu 
bawełnianego. Właściciel fabryki nie 
chciał się zgodzić ma wspomnianą pod- 
wyżkę, Robotnicy zastrejkowali. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że robotnik w 
Zduńskiej Woli przy usilnej 12-$odzinnej 
pracy zarabia do 5-ciu zł. tygodniowo, to 
żądanie podwyżki pracy zarobków nie 
było wygórowane. W dniu wczorajszym 
zatarg we wspomnianej łabryce został zli- 
kwidowany. 


Brukarze i robofniey planfacji 
żądalą zawarcia umowy 


W dniu wczorajszym w lokalu prac. 
instyt. użyt. publ. odbyła się konferencja 
delegatów robotników brukarskich į pra- 
cujących na plantacjach, Były reprezen- 
towane wszystkie trzy związku: klasowy, 
prs í chrześcijański. Tematem obrad 

ył projekt umowy głównej, która ma być 
przedstawioca magistratowi do zawarcia. 

Proiekt tył opracowany przez przed- 
stawiciej: związku klasowego. 

Deiegaci wszystkich związków zgo- 
dzili sę ne wspomniany projekt, 
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Podatek od biletów kolejowych i spiryiusu 


dostarczy funduszów na walkę z bezrobociem 
Rząd wniesie niebawem projekty nowych ustaw do sejmu 


(i) Pobyt p. ministra Ziemięckiego w 
Łodzi dowiódł nam, że rząd traktuje na- 
der poważnie palącą kwestję rosnąceśo 
wciąż bezrobocia. Dziesiątki tysięcy ro- 
dzin robotniczych znajduje się w skrajnej 
nędzy. Rząd zamierza załagodzić klęskę 
bezrobocia przez uruchomienie na szero- 
ką skalę robót publicznych. O projektach 
tych pisał wyczerpująco wczorajszy „Głos 
Polski" w wywiadzie, jaki udzielił nasze- 
mu współpracownikowi p. min. Ziemięc- 
ki po powrocie z Łodzi do Warszawy. 

Niejednemu jednak nasunąć się mogła 
smutna refleksja: czy tząd, przy obecnej 
ciężkiej sytuacji skarbu będzie dyspono- 
wał odpowiednimi kredytami? Czy nie bę- 
dzie zmuszony przerwać po pewnym cza- 
sie robót, wskutek braku pieniędzy. 

Otóż obawy te rozwiewa wiadomość, 
którą Ste arna irte od naszego warszaw- 
skiego korespondenta, o toczących się o- 
becnie w łonie rządu naradach nad wyna- 
lezieniem nowych stałych źródeł dochodu. 

Przygotowywany jest obecnie projekt 


opodatkowania biletów kolejowych, mia- 
biletów I klasy w wysokości 20 


nowicie: 
groszy, II klasy — 10 groszy i III klasy 
6 4 grosze. 

Ponieważ miesięcznie kasy kolejowe 
na terenie całej Rzeczypospolitej sprzeda- 
ją biletów I klasy 12 tysięcy, H-ej — 70 
tysięcy i IIl-ej 8 miljonów, więc dochód z 
tego źródła byłby stały i dość pokaźny. 

Jak wykazuje doświadczenie Krako- 
wa, gdzie od pewnego czasu z inicjatywy 
zarządu miasta wprowadzono przy sprze- 
daży biletów kolejowych w kasach do- 
browolną opłatę na rzecz bezrobotnych, 
podatek ten byłby łatwy do ściągnięcia i 
chętnie płacony przez publiczność. 

Pewną modyfikacją tego projektu jest 
wprowadzenie opłaty nie ryczałtowej, 
lecz procentowej, zależnie od ceny bile- 
tów. 

Drugiem źródłem ma być 
podatek specjalny od spirytusu w wyso- 

kości 5-ciu lub 10-ciu groszy od litra, 


„Jestem niewinny! '- woła magistrat 


i zrzuca z siebie 


odpowiedzialność 


za opóźnienie w wyasygnowaniu funduszów 
-~ na Kanalizację 


(—) W związku z zamieszczoną w nie- 
których pismach wczorajszych notatką, 
jakoby magistrat ponosił odpowiedzial- 
ność za opóźnienie w wyasygnowaniu kre- 
dytów na roboty kanalizacyjne, oddział 
prasowy magistratu nadesłał nam nastę- 
pujący komunikat, który zamieszczamy w 
skróceniu. 

Po otrzymaniu oficjalnego zawiado- 
mienia wladz nadzorczych o przychylnej 
decyzji w sprawie udzielenia pożyczki 
rządowej na roboty kanalizacyjne, magi- 
strat natychmiast zwrócił się do p. preze- 
sa rady miejskiej, w celu powzięcia wy- 


maganych uchwał w sprawie zaciągnięcia | 


wspomnianej pożyczki. Posiedzenia te 
odbyły się już w dn. 25 lutego r. b: Bez- 
zwłocznie po sporządzeniu protokułów 
posiedzeń, zostały one wraz z odpowied- 


Nad rozpaczliwa 


nimi wyciągami skierowane za pośrednic- 
twem województwa w dniu 27 lutego do 
Warszawy, W dniu 4 marca wydelegowa- 
ny został w sprawie powyższej do min. 
skarbu p, ławnik Kulamowicz, przyczem 
naczelnik wydziału budżetowego, dr. Gor- 
dyński zakomunikował, że wszelkie for- 
malności, dotyczące pożyczki zostały za- 
łatwione, wobec czego wyasygnowanie 
pierwszej raty jest kwestją kilku dni. Nie- 
zależnie od tego w sobotę, dnia 6 marca 
magistrat zwrócił się telegraficznie w po- 
wyższej sprawie do min. skarbu. 

Stwierdzić również należy, że szcze- 
gółowe plany robót kanalizacyjnych opra- 
cowane-są oddawna į wraz z planami in- 
nych robót publicznych przedstawione zo- 
stały w swoim czasie władzom nadzor- 
czym, 


dola robotników 


sezonowych 


obradował wczoraj 


fundusz bezrobocia 


Dotyċhczas nie udałe się im pomóc 


Wczoraj odbyło się posiedzenie zarzą- 
du funduszu bezrobocia. Na wstępie 
przewódniczący zarządu p. Kuliczkowski 
złożył sprawozdanie z pobytu w Łodzi 
min. pracy i o. s., p. Bronisława Ziemięc- 
kiego. W sprawozdaniu tem podkreślono 
ewentualne skutki tej wizyty, podczas 
której minister pracy miał możność zapo- 
znać się szczegółowo z całokształtem sy- 
tuacji w przemyśle okręgu łódzkiego, Na- 
stępnie omawiano sprawę podwyżki wy- 
nagrodzeń za pełnienie czynności, przeka- 
zanych przez fundusz bezrobocia magi- 
stratowi Pabjanic i Ozorkowa, Po dłuższej 
dyskusji postanowiono podwyższyć stopę 
procentową od wypłaconych tytułem akcji 
ustawowej zasiłków z 3-ch proc, na 4 dla 


| magistratu Ozorkowa, oraz z 1,5 na 2 dla 
magistratu Pabjanic, Normy te obowiązują 
| już z dniem 1 marca. Wreszcie zarząd o- 
mawiał obszernie katastrofalną sytuację 
bezrobotnych robotników sezonowych, 
którzy w swoim czasie zatrudnieni byli 
przy robotach kolejowych węzła łódzkie- 
go. Jako robotnicy sezonowi nie są objęci 
oni ustawą o zabezpieczeniu od bezrobo- 
cia, a dotychczasowe wysiłki w kierunku 
złagodzenia ich niedoli spełzły na niczem, 
pomimo starań, aby podciągnąć niektóre 
kategorje bezrobotnych pod ustawę, 


| względnie pod pewne specjalne zasiłki, 


Paląca ta sprawa będzie niebawem 
przedmiotem specjalnych rozważań. 


Bezrobotna inteligencja żąda zwiększenia 
Kredytów na zapomogi 
Co powiedział delegacji minister Zdziechowski 


W dniu wczorajszym powróciła z War- 
szawy delegacja oragrizacji związków za- 
wodowych pracowników umysłowych m. 
Łodzi. Delegacja przedłożyła min. skarbu 
Zdziechowskiemu memorjał w sprawie 
podwyższenia sumy na zasiłki dla bezrobo- 
tnych pracowników umysłowych m. Łodzi, 
ponieważ suma dotychczas przeznaczona 
na ten cel, nie zaspakaja nawet jednej trze- 


wszystkiem w interesie państwa. 


W odpowiedzi na powyższe min. skar- 
bu przyrzekł w sprawie zasiłków dla Ło- 
dzi porozumieć się z min. pracy, które zaj- 
muje się rozdzieleniem kredytów na zapo- 


; mogi. 


Delegacja podkreśliła konieczność at- 
dzielenia przez rząd poparcia kredytowe- 
go spółdziefczym placówkom, inicjowanym 


— 


Państwo pobierałoby samo ten poda- 
tek, podwyższając cenę sprzedażną spiry« 
tusu, na który jak wiadomo posiada mo- 
nopol, 

W sumie źródła te dałyby przeszio 2 
miljony złotych miesięcznego dochodu, 
który byłby obrócony wyłącznie na cele 
walki z bezrobociem. 

Po opracowaniu tych projektów, rząd 
w czasie najkrótszym wniesie je do sejmu. 

Część kwoty 3 i pół miljona złotych, 
które ministerstwo pracv wydaje mie 
sięcznie na wypłatę zasiłków dla bezro+ 
botnych, przeznaczonoby również na fun- 
dusz walki z bezrobociem. 

Wkońcu pewną część pożyczki zagra- 
nicznej, która już w dniach najbliższych 
ma być zawarta, rząd przeznaczyłby na 
tenże cel. 

W ten sposób rząd, 
m'esiecznie suma 3 — 4 
wyłącznie na cele walki z bezrobociem, 
będzie w stanie stale prowadzić roboty 
publiczne na szeroką skalę, 


rozporządzając 


Na rzecz sejmiku 


płasić będziemy padafek 
obrotowy 


Sejmik łódzki postanowił wprowadzić 
na terenie pow, łódzkiego w roku podata 
kowym bieżącym na rzecz łódzkiego pań 
stwowego związku komunalnego dodatek 
komunalny do państwowego podatku od 
obrotu w wysokości jednej czartej części 
tego podatku, pobieranego przez pań- 
stwo, oraz od wszystkich przedsiębiorstw 
i zajęć dodatek komunalny w wysokości 
30 proc. każdorazowo przez państwo po- 
bieranej ceny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych. Dodatek pobierany 
będzie od przedmiotów i zajęć, wykonye 
wanych poza obszarem gmin miejskich ć 
połowa wpływów z tego podatku będzie 
przekazywana gminom wiejskim w stosun. 
ku do ściągniętego na terenie każdej śmia 
ny podatku, Jednocześnie sejmik łódzki 
postanawia do czasu wprowadzenia samo= 
rządu wojewódzkiego. pobierać na rzecz 
kasy komunalnej 10 proc. wpływów z te» 
go podatku na terenie niewydzielonych 
miast : Zgierza, Aleksandrowa, Konstane 
tynowa, Rudy Pabjanickiej i Tuszyna. 


Nie pijcie surowego mleka 


Wśród hydła grasuje 
Dryszczyca 


(—) W zachodnich powiatach wojewódza 
twa łódzkiego panuje epizootja pryszczycy 
wśród bydła, a w ostatnich czasach prya 
szczycą wybuchła również w wielu obo- 
rach, znajdujących się na terenie Łodzi. 
Pryszczyca jest zaraźliwa 1 udziela się 
również ludziom, wywołując ciężkie za- 
chorowania zwłaszcza u dzieci, Wobec te= 
go, że pryszczyca przenosi się ze zwierząt. 
na ludzi za pośrednictwem suroweśo mle= 
ka, ostrzega się ludność Łodzi, aby nie 
piła mleka w stanie nieprzegotowanym, 


Nowy numer „Dziznnika 
Zarzadu m. bouzi“ 


(—) Wyszedł z druku nr, 10 (337) „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi". Numer ten, skła- 
dający się z 24 stronic druku zawiera: 
Zamierzenia skarbowe zarządu m, Łodzi 
na rok administracyjny 1926 — przemó« 
wienie wygłoszone przez p. prezydenta 
miasta M. Cynarskie$o na posiedzeniu ra- 
dy miejskiej w dniu 4 lutego r. b, dział 
sprawozdawczy: protokóly specjalnych 
posiedzeń rady miejskiej z dnia 6 i 8 lute= 
go r. b., uzupełnienie do protokółu radv 
miejskiej z dnia 17 grudnia ub, r., ruch 
służbowy, kronikę miejską, z życia miast 
polskich oraz ruch wydawniczy 


Ręka sprawiedliwości 


wymierzy karę 
groźnym. handyfom 
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rozpatrzyć 


(o) 


Min. przyrzekł tę sprawę 
przychylnie. 


niedawno úmig- 


dy zostali, jak wiadomo, 


szkodłiwieni. (o) 


czyć obeenv slan anarchii w stosunkach z 


opieki ze strony państwa i podkreśliła, że 
m=gistcaten, {N | 


podtrzymanie tej warstwy leży przede- 


10.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


O dymek z papierosa 


roces tytoniow 


Nr. 69 


ej dwunastki 


Powództwo cywilne skarbu państwa zostało przyznane, choć suma powództwa 
- nie została określona 


Pierwszy dzień rozpraw sensacyjnego procesu przeciwko członkom dyrekcji i urzędnikom łódzkiej 
fabryki tytoniowej 


Wrażenia ogólne 


fol) Gdy w łódzkim sądzie okręgowym 
toczy się jakaś sensacyjna, czy to ze wzglę- 
du na osoby oskarżonych, czy na tło spra- 
wa — trotuar przed gmahcem sądu į kory- 
farze sądowe zapełniają tłumy ciekawych, 
które napróżno starają się przeniknąć do 
sanctuarjum sali rozpraw, gdzie miejsca dla 
publiczności zapełniają krewni i znajomi, 
oskarżonych, zainteresowani, oraz ci, któ- 
rzy zdołali wczesnym rankiem dostać się 
do sali sądowej, 

Podobnie miała się rzecz wczoraj — 
niewielu jednak ciekawym udało się dostać 
do sali rozpraw, gdyż Iwią część miejsc dla 
publiczności zajęli świadkowie w giganty- 
cznej liczbie 250 osób, 

To też gdy przed przystanieniem do 
rozprawy woźny sądowy wydalił świadków 
z sali rozpraw, ławy dla publiczności cał- 
kowicie opnstoszały,,. 

W chwilę po wydaleniu świadków kon- 
wój policyjny wprowadza dwunastu oskar 
żonych, którzy zajmują miefsca w dwóch 
rzędach na ławie oskarżonych. 

Kilkumiesięczny areszt prewencyjny 
wycisnął na zewnętrznym wyślędzie oskar 
*onych charakterystyczne piętno zanied- 
bania, 

Zwłaszcza tragicznie wybija, się na po- 
murem tle ławy ziemisto-żółta twarz oskar- 
żoneńo Ziębka, którego trawi gruźlica.. 

Obrońcy witają się z oskarżonymi, któ- 
rzy zarzucają ich gradem pytań í informa- 
cji, rzucanych nerwowo, czesto bez związ- 
ku, urywanych niejednokrotnie wpół... 

Wszystkich na sali opanowuje zwolna 
atmosfera zdenerwowania, wywołana dlu- 
giem oczekiwaniem, nie udziela się ona je- 
dynie warcie policyjnej, która z obnażone- 
mi szablami pilnuje ławy oskarżonych. 

Raz po raz przez salę przechodzą tło- 
czący się w pokoju, świadkowie, u których 
pewne przejawy życiowe domagają się za- 
spokojenia, 


Wywołuje to ostry sprzeciw wożźnych į 


którzy słusznie zresztą uważają, iż wę- 
drówki takie nie odpowiadają ni powadze 
miejsca, ni chwili, 

Wśród świadków przeważają rohotni- 
cy i pracownicy łódzkiej fabryki monopo- 
lu tytoniowego, oraz właściciele składów 
tytoniowych, hurtownicy i detaliści. 

Wyżsi dygnitarze z dyrekcji monopolu 
tytoniowego, którzy również zostali wez- 
wani jako świadkowie, mają przybyć do- 
piero futro, 

Proces potrwa minimalnie 15 dni i wy- 
dobędzie niewątpliwie na światło dzienne 
ponure tajemnice łódzkiej fabryki tytonio- 
wej, które tak długo były chronicne przez 
dyrekcję monopolu tytoniowego przed 


wzrokiem tych, których uważano za „nie- 
powołanych“, 

| Ta smutna sprawa winna nie pozostać 
| bez echa u władz nadzorczych monopolu 
tytoniow. — ministerstwa skarbu — które 
winno przystąpić do czyszczenia tej stajni 
Augjasza, jaką jest niewątpliwie monopol 
tytoniowy, 

A akcję cywilną w tym procesie, jeśli 
zostanie udowodnione przestępstwo fał- 
szowania papierosów wnoszą obok skarbu 
państwa szerokie rzesze społeczeństwa, 
które zostały poszkodowane į na zdrowiu 
i na kieszeni. 

Í 


Przewód sadowy 


W południe wszedł na salę sąd pod 
przewodnictwem wiceprezesa s. o, Brom- 
sława Witkowskiego, w asystencji s.o. Bo- 
lesława Wilkowskiego i Antoniego Illini- 


cza. 
| Miejsce przeznaczone dla przedstawi- 
cielą urzędu prokuratorskiego zajął pprok. 
kameralny Marceli Wilecki, natomiast na 
ławach obrończych zasiedli adw, Kobyliń- 
ski, P, Kon, Dickstein, Hofmokl, Kempner, 
Dziewałtowski, Forelle i Krukowski. 
| Po sakramentalnem „Otwieram posie- 
jeant sądu okręgowego", wypowiedzia- 
nem przez przewodniczącego, rozpoczyna 
się sprawdzanie personalji oskarżonych w 
porządku następującem: 


Tadeusz Józef Wronka, 


b. dyrektor 


łódzkiej fabryki monopolu tytoniowego, lat | 


52, ukończył wyższą szkołę przemysłową 
|w Krakowie, otrzymując uprzednio śred- 
| nie wykształcenie. 
| Marjan Ludwik Kolda, sprawował u- 
| rząd wicedyrektora tejże fabryki, lat 


28. | 
absolwent wydziału prawnego. 
Zygmunt Feliks Świerczyńsłń, lat 26, 


spełniał funkcje bontrolera fabrycznego, 
posiada wykształcenie średnie. 

Jan Ziąbek, lat 25, absolwent akademii 
handlowej, pełnił, do chwili aresztowania, 
obowiązki starsześo kontrolera. 

Alired Podgórski, lat 26, starszyrurzęd- 
nik fabryki monopolowej, ukończył szkolę 
realną w Krakowie, 

Władysław Kolda, lat 25, pełnił obo- 
wiązki magazyniera w fabryce, ukończył 
6 klas gimnazialnych. 

Paweł Dulewicz, master fabryki mo- 


| mopolowej, lat 32, ukończył szkołę po- 
wszechną. 
Ignacy Krajewski, lat 28, ukończył 


szkołę powszechną, portjer fabryki mono- 
polowej. 

Adam Krupski, lat 31, ukończył szkołę 
powszechną, z zawodu wędliniarz. 

Adam Bejm, lat 34, majster fabryczny, 
ukończył szkołę powszechną. 


Zygmunt Wdowiak, lat 25, majster fa- 
bryczny, ukończył szkołę powszechną, 

Po sprawdzeniu personalji woźny mel- 
duje sądowi, że z pośród 306 świadków, 
zawezwanych ua rozprawę główną, nie 
stawiło się 19. 

Sekretarz melduje, że wszystkim świad- 
kom została awizacja w terminie doręcz3- 
na, lecz główna dyrekcja monopolu tyto- 
niowego nadesłała zawiadomienie, że 
członkowie i urzędnicy dyrekcji przybędą 
po kilku dniach. 

Prokurator wnosi o uwzględnienie proś- 
by głównej dyrekcji monopolu i rozpozna- 
wanie sprawy, natomiast 2 świadków, któ. 
trzy swego niestawiennictwa niczem nie u- 
sprawiedlii, skazać po 100 zł. grzywny 
każdego, 

Adwokat Kobyliński uważa, że skoro 
świadkowie na rozprawę nie przybyli, na- 
leży uważać ich niestawiennictwo za nie- 
uzasadnione, gdyż sąd nie jest teatrem, do 

tórego wezwani mośą przychodzić, kiedy 
im się podoba, a należy w odpowiednim 
momencie zeznanie ich złożone na śŚledz- 
twie, odczytać, 

Sąd po naradzie postanowił uwzględ- 
nić niestawiennictwo świadków z głównej 
dyrekcji monopolu i wezwać ich za kilka 
dni, natomiast innych skazał na 100 zł, 
śrzywny każdego. 


Powództwo skarbu nańsiwa 


Z kolei zabiera głos referendarjusz pro- 
kuratury generalnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej p. Andrzej Kramsztyk, którzy oświad 
cza, że wnosi powództwo cywilne w imie- 
niu skarbu państwa, lecz sumy powodowej 
nie jest w stanie przed ukończeniem przes 
wodu sądowego określić, a to z tej przy- 
czyny, że nie jest stwierdzona wina każde- 


| go z podsądnych i dopiero po rozprawie 


| durą. 


— powód cywilny będzie mógł się zorjen- 
tować, od kogo należy i w jakiej ilości 
ściągnąć zdełraudowaną sumę, 

Adwokat Dickstein stanowczo oponuje 
przeciwko dopuszczeniu tego rodzaju po- 
wództwa, gdyż każda rozprawa żąda jas- 
ności i prowadzona jest z$odnie z proce- 


— Proszę sądu — mówi obrońca — żą- 
dania powoda cywilnego muszą być okre- 
ślone i jasne, ponieważ jednak 
nych - jest 12, niewiadomo 
dem kogo prokuratura generalna rości 
pretensje, a dlatego, że powództwa nie 
złożono ani ustnie, ani piśmiennie w prze- 
pisowynr terminie, wnoszę 6 niedopuszcze- 


wzglę- 


| nie w charakterze powoda, obecnego tu 


| 


| 


relerendarjusza prokuratury generalnej. 
Adw, Kobyliński również oponuje prze- 
ciwko dopuszczeniu tego rodzaju powó 


Karygodne lenistwo przyczyną 
pożaru 


Zamiast zagasić piecyk. powrzucał węgle do rynny 
Dlaczego w „Mobie” zapalił się dach 


W dniu 1 marca b, r. o godzinie 7 wie- 
czorem podoficer dyżurny 10 p. art. pol. 
zauważył, że przez dach magazynów Mob 
wydobywa się gęsty dym. Na wszczęty 
alarm zbiegła się straż pułkowa, a nastę- 
pnie zawezwano na ratunek wszystkie od- 
działy miejscowe, Pastwą płomieni, dzięki 
energicznej akcji straży padł tylko częścio- 
wo dach, Wszczęte energiczne nrze4 do- 
wódcę plutonu żandarmerji śledztwo wy- 
kryło że sprawcą pożaru był 15-ini Stani- 
staw Kurzawa, chłopiec od posług blachar- 
skich, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Pąń- 
skie, Kilka dni przed pożarem przed: 
siębiorstwo reperacji dachów Lubke i 
Kwart rozpoczęło roboty w budynku ko- 
szarowym i w magazynach „Mobu” 10 p. 
art, pol, Blacharze do prac swoich na da- 
chu używali piecyka żelaznego, w którym 
palił się zawsze duży ogień. Piecyk po u- 
kańczeniu pracy zawsze był gaszony. — 
Krytyczneśo dnia robotnicy po skończonej 
pracy, jak zwykle udali się do domów, zaś 


Stanisławowi Kurzawie polecono wyrzucić 
ogień z piecyka, 
Chłopiec przez lenistwo miast znieść 
, piecyk na podwórze, wyjmował szułelką 
węgle i wfzucał do rynny. Węgle tliły się 
dość długo, a gdy płomień natrafił na spró- 
chniałe drzewo w belkach zajęło się ono 
szybko. Tylko dzięki szybkiej akcji tak ze 
strony podołicera inspekcyjnego, jak i stra- 
| ży uniknięto większego wypadku. 
Strata wyrządzona wynosi koło 5.000 
zł, Magazyn „Mob“ miał zapasy dla całe- 
go pułku, umundurowanie i broń. Lekko- 


wał się sąd dla nieletnich. 


myślnym Stanisławem Kurzawą zaopieko- | 


(p). | ni do cholery”, Obrażony p. Walczak 


NN 


oskarżo- | 


twa do sprawy, gdyż obrona mie jest w sta- 
nie walczyć z niezdecydowanym wrogiem, 
co wdanym wypadku znaczy,że prowadzić 
będzie proces na ślepo, ponieważ nie zna 
żądań prokuratury generalnej. 

W odpowiedzi na to p. Kramsztyk za- 
zmącza, że nie mógł nawet wnieść odpo- 
wiedniej opłaty znaczkowej, gdyż dopiero 
po zeznaniu biegłych będzie mu znana 
zdefraudowana suma, 

Przewodniczący udziela 
wtóry adw. Dioksteinowi, który oświad- 
cza, że wartość powództwa zasadniczo 
różni się z określeniem powództwa, skoro 
więc ktoś żąda, aby jego powództwa zo- 
stało uznane, czyli że posiada pewną war- 
tość — to powództwo to musi istnieć, a w 
danej sprawie jeszcze go niema. 

W tem miejscu wstaje p. Kramsztyk, 
który oświadcza: 

— Wnoszę o zmodyfikowanie mych po- 
przednich żądań į wniosek mój precyzuję: 
proszę o uznanie mnie za powoda cywilne- 
jo, tylko w takiej kwocie, w jakiej straty 
poniósł skarb państwa wskutek działalno= 
ści oskarżonych: 

— Stanowczo oponuję — powiada mec, 
Kobyliński — zaznaczam, że do pisma raz 
sądowi przedłożonego nie wolno nic doda 
wać, ani też niczego odeń odejmować, 

Adw. Hoftmokl prosi sąd o odczytanie 
powództwa cywilnego, gdyż nie wszyscy 
obrońcy znaią treść jego. Przewodniczący 
odczytuje podanie prokuratury generalnej, 
z którego wynika, że skarb państwa nie 
jest w stanie określić, na jalką sumę został 
poszkodowany, przeto prosi sąd o pozwo- 
lenie wniesienia skargi powodowej po ze- 
znaniach rzeczoznawców. 

Prokurator Wilecki uważa, że w akcie 
oskarżenia podana jest mniejsza suma, 
strat skarbu państwa od łaktycznej sumy 
strat, wobec czego zupełnie słuszne jest 
żądanie prokuratury generalnej. 

Sąd po naradzie ogłosił decyzję, mocą 
której p. Amdrzej Kramsztyk zostaje uzna- 
nym za powoda cywilnego, ponieważ pro- 
kuratura generalna nie mogła przewidzieć 
sumy strat skarbu państwa, ani też nie 
mogła wiedzieć przeciwko komu z oskar- 
żonych należy skargę skierować, 

Na rozkaz przewodniczącego wożny 
| wprowadza świadków, którym przewodni- 
czący oznajmia, że będą badani grupami. 

W dniu dzisiejszym winni się stawić 
świadkowie: Zawadzki, Karba, Kapała, Se- 
ja, Dmowski, Napieralski, Pieranowski, 
Get, Płachciński, Kłaksio, Prempeć, No- 
wieki, Jakubowicz. Baszczak, Grzywniak. 
| T. H. 


osu po raz 


„Gdzieś pan wlazł* 


Jadzię zabolał nadepnięty odcisk 


a adorator ujął 


W dniu wczorajszym p. Walczak 
Piotr, zamieszkały przy ul. Leszno 39 i 
Olczak Władysław, Małopolska 14, po 
wypożyczeniu sobie smokingów na Sta- 
rem Mieście, udali się po swe urocze „da- 
my" pp. Słasię i Jadzię, Całe towarzy- 
stwo wsiadło do dorożki. p. Walczak 
krzyknął „Na zabawę, Główna 31". 


Po przybyciu na salę tańców przy ul. 
Głównej 31 towarzystwo wnet puściło się 
w pląsy, W przerwach studzono się „czy- 
stą' wódką, panie raczyły się likierem 
Baczewskiego. Zabawa dochodziła do 
punktu kulminacyjnego, Goście byli w 
nadzwyczajnych humorach, Nagle p. Ja- 
dzi, partnerce Walczaka, podczas tańca 
ktoś nastąpił na paluszek u nogi. Wywią- 
zał się z tego powodu następujący dja- 
log: „panie, gdzieś pan wlazł”, — mieu- 
ważny gość krótko odpowiedział: „idź pa- 


Wielka rewalucia rosylska a francuska 
| W piątek, 12 marca r. b.” o godż. 6 
min. 30 odbędzie się w sali T. U. R., Na- 
| rutowicza 50), odczyt, urządzony staraniem 


T. U. R, dr. H. Kłuszyńskiego 


na t. „O | 


| 
| 


| 
|| 
| 
| 


| nowym człowieku". Bilety w cenie gr. 30 | 


do nabycia na miejscu, 


ewa zee 
„smierć Okrzei 
W niedzielę, 14 marca r. b., o godz. 4 


po poł. w sali T. U. R., Narutowicza 50, 
staraniem org, młodz. T, U. R., cdegrana 


będzie 6-aktowy dramat z okresu rewolu- | 


r. Bakaja „Śmierć Okrzei” 


cji 1905 


| 
| pozostawił ją na miejsca 


się za jej Krzywdą 

| wymierzył siarczysty policzek, na który 
sąsiad reagował i wywiązała się bójka. 

| Zawezwano policję, która zapalczywych 

| adoratorów w osobie p. Walczaka ; Ol- 
czaka odprowadziła do komisarjatu. Spi- 
sano odpowiedni protokuł za zakłócenie 
spokoju publicznego. (p) 

z e | 


Dzieci, nie bawcie się nożem 


tragiczna zahawa na podwórzu 

Na podwórzu domu przy ul. I-go Maja 
nr. 48 bawiły się dzieci lokatorów domu, 
wśród których znajdowało się dwoje dzieci 
zamieszkałego w tymże domu p. Harmaca 
1i-letnia Ida i 12-letni Adaś, 


W pewnej chwili wśród dziatwy pow- 
stał krzyk. To krzyczała mała Ida Harmac, 
z nóżki której broczyła krew. 


Okazało się, iż jej braciszek, bawiąc się 
nożem, rzucił go tak nieuważnie, że roz- 
ciął siostrzyczce lewą goleń. 


Do poszkodowanej przybyło pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz nałożył dziew- 
iw stanie osłabionym 


ka 


czynce opatrunek 


~ w ów, "oh 


Dnia 10 marca r. b. odbędzie się A 
w synagodze Uzdrowiska przy Placu i 
Wolności JN: 10 nabożeństwo żałobne 
za duszę 


m. WACŁAWA DANDE 


W na które krewnych, przyjaciół i znajo- 


mych zaprasza 
Mafła, Żona i 


STA PYŻEŻ CA 


TEZĘ? 


n TRES + OANE CA VE ; 

Widowisk, koncerty! zabaw 

PUUMIONO, U | i y 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, roda, przedstawienie po cenach naj- 
niższych „Ładna historja" z Zofją Czaplińską 
i Marją Malicką. 

Jutro, czwartek, bezwzględnie ostatnie powtó- 
rzenie „Ładnej historji" z Czaplińską i Malicką. 
Ceny zniżone. 

W piątek wskutek 


21 kę 


niedyspozycji p. Izy Ko- 


złowskiej zamiast „Lekkomyślnej siostry”, dany 
będzie nadprogramowo raz jeden jeszcze  potęż- 
ny dramat historyczny Bemarda Shaw „Święta 


Joanna" z Marją Malicką w roli tytułowej. Ce- 
ny najniższe (od 40 gr. do 4 zł.). 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w środę, i dni następnych © godz, 8,20 
wieczorem grana stale przy wypełnionej widowni 
„Ligja”, tragedja w 8 obrazach J. Barreta na tle 
powieści „Quo Vadis“ H. Sienkiewicza, w nastę- 
pującej obsadzie ról głównych — Bronowska (Li- 
gja) Brandtówna (Mercya), Bolkowski (Neron), 
Bielecki (Tigelinus), Górecki (Tytus), Puchalski 
(Fabjusz), Rostańska (Awlusj, Urbański (Markus). 


„SEMAFOR PRZYJEŻDŻA DO ŁODZL 

„Semafor”, to sygnał kolejowy zamykający i o- 
twierający tory. Teatr „Semafor'”* zawdzięcza na- 
zwę swą tendencji zamykania drogi wszystkiemu 
co stare — a otwierania jej wszelkim nowym po- 
czynaniom w dziedzinie teatru typu „Miniature”. 
Odmiennie od wszystkich teatrzyków, dla których 
repertuar ad hoc stwarzano — szukał „Semafor" 
sposobów inscenizacji najbardziej wartościowych. 

Teatr „Semafor” powstał przed kilku miesią- 
cami we Lwowie z inicjatywy znanego literata 
St. Maykowskiego i reżysera J. Mayena, 

Zespół, który zjeżdża do Łodzi jest doskonale 
zgręny i składa się w części z aktorów już do- 
świadczonych, którzy nabytą rutynę chętnie oddali 
na rzecz nowych sposobów pracy, częścią z sił 
młodych, pełnych zapału i talentu. Nie wypowia- 
damy się o ich wartości przed oceną ich pracy 
przez recenzję. 

Na pierwszy program „Semafora” złoży się sze- 
reġ drobnych utworów, jakato; Jasieńskiego; dja- 
log „Człowiek i maszyna” — rzecz o wysokiem 
napięciu myślowem, pisana ładnym i oryginalnym 
wierszem, „Rachunek** — Tuwimą — ujęty jest 
nie jako recytacja, a jako „monolog, oparty prócz 
słowa o mimikę i gest. Karpińskiego fragment — 
„Laury i Filona", „Nowinki* — Boya, następnie 
najpopularniejsza piosenka ludowa „Miała baba 
koguta”, Wiele innych ciekawych numerów uzu- 
pełnia program. 


ZA TANIE PIENIĄDZE DOBRZE SIĘ UBAWICIE 

(—) Od dnia 9 b. m. wydział oświaty i kultury 
wyświetla w miejskim kinematografie oświatowym 
przy Wodnym Rynku cztery programy, z których 
dwa bezpłatne 

Z programów płatnych — program dla młodzie- 
ży skiada się ze wspaniałej komedji w 5 aktach, 
odegranej przez same zwierzęta p. t, „Zwierzęta— 
jak ludzie” oraz z humoreski w 2-ch aktach: „Ali 
Baba" (historja „prawie” z 1001 nocy). 

Początek seansów dla młodzieży o godzinie 3 
i 4,30 po pol, a w soboty i niedziele o godzinie 1 
i 3 po poł. 

Drugi program płatny, przeznaczony dla doro- 
słych składa się z dramatu w 12 aktach według 
noweli Karola Majora p. t, „Dorota Vernon". Głów 
ną rolę wykonała Mary Pickford, Początek sean- 
sów dla dorosłych o godz. 6 i 8.30 wiecz., a w so- 
boty i w niedziele o godz, 5 po poł. - 


WYSTĘP ALFREDA UFERINL 

Licznie zebrana publiczność ma  wczorajszem 
przedstawieniu Alfredo Uferini została olśniona 
niewidzianymi dotychczas eksperymentami. Nie- 
które z tych eksperymentów wywołały szczery 
śmiech na sali. Dziś o godz. 8.30 wieczorem od- 
będzie się powtórzenie wczorajszej premjery. 
Zainteresowanie ogromne. Bilety sprzedaje kasa 
Filharmonii, 

WYSTĘP WIŁKOMIRSKICH W SALI KONSER- 
WATORJUM. 

W niedzielę 14 marca o godz 4 po południu 
w sali konserwatorjum H, Kijeńskiej (ul. Traugut- 
ta 9) odbędzie się koncert znanej i cenionej pia- 
istki Marji Wiłkomirskiej oraz najwybitniejszego 
wiolonczelisty polskiego — znanego kompozytora 
Kazimierza Wiłkomirskiego, Program obejmuje 
utwory kompozytorów polskich i rosyjskich. Wy- 
konana będzie m. in. Sonata g-moll (op. 65) Cho- 
pina na fortepian i wiolonczelę, rzadko wykony- 
wane arcydzieło; Sonata fortepianowa i utwory 
na wiolonczelę K. Wiłkomirskiego; — Czajkow- 
skiego „Pezzo capriccioso", Skriabina „Poeme Sa- 
fanique", Prokofiewa i in. 

Ze względu na osoby wykonawców, cieszą- 
cych się w całej Polsce slawą pierwszorzędnych 
wirtuozów, koncert niedzielny powinien wywołać 
znaczne wśród publiczności łódzkiej zaintereso- 
wanie, 
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Bank pasożytował na „Leśmierzu“ 


Tak twierdz! mecenas Stożkowski 


Dlaczego zbankrutowała wielka i bogata cukrownia 


Obecne stadjum sensacyjnego procesu 


Głośna swego czasu sprawa upadłości 
sp. akc. „Leśmierz”, która wielokrotnie 
znajdowała się na wokandzie sądu kandlo- 
wego w Łodzi, i zakończyła się podniesie- 
niem upadłości na prośbę Banku cukro- 
wniczego w Poznaniu, znalazła się obe- 
cnie, jako ciąg dalszy, a właściwie epilog, 
na wokandzie sądu okręgowego w War- 
szawie, gdzie będzie rozpatrywana w dniu 
11 marca b. r. 

Niezwykle interesujące tło tej sprawy, 
dało nam asumpt do zwrócenia się, do p. 
mecenasa Stożkowskiego, jako syndyka 
masy upadłości, z prośbą o udzielenie nam 
szczegółów tej niezwykłej sprawy. 

W styczniu roku zeszłego sąd handlo- 
wy, przychylając się do podania firmy 
„Leśmierz”, ogłosił jej upadłość, 

Firma znajdowała się w wyjątkowo 
trudnych warunkach płatniczych, nie mo- 
gac płacić nawet robotnikom. Aktywa „Le- 
śmierza” stanowiły ogromne dobra ziem- 
skie, ogółem około 7 tysięcy mórg. 

Cukrownie związkowe, do których na- 
leży Leśmierz, utworzyły spółkę handlową 
cukrowni związkowych z ograniczoną od- 
powiedzialnością. 5 

Z tą spółką, towarzystwo „Leśmierz" 
zawarło w czerwcu 1924 roku umowę, 
todług której towarzystwo zrzekło się pra- 
wa rozporządzania produkowanym cukrem 
z kampanji 1924-25 roku i addało wyłącz- 
ne prawo sprzedaży tego cukru owej spół- 
ce handlowej, 

Na zasadzie umowy specjalnej, zawartej 
przeż S. K. C, z Bankiem cukrowniczym 
w Poznaniu, prawa z umów zawagjych z 
cuktowniami w przedmiocie komisowej 
sprzedaży cukru i podział uzyskanych fun- 
duszów przelała spółka na bank cukrow= 
niczy. 

Bank cukrowniczy na zagwarantowanie 
swych należności od „Leśmierza”, otrzy- 
mał w zastaw 150 wagonów cukru, 

Co się tyczy stanu biernego, to | nor- 
malne wydatki miesięczne t-wa wynosiły 


600.000 złotych. 

Najpoważniejszą pozycję wydaikową. 
przedstawiają podatki skarbowe. Ogółem 
zapłacono w 1924 roku podatków 'skarbo- 
wych i komunalnych 235.677 zł. 54 śr. 
przyczem należało się rządowi je- 
szcze 200.857 zł. 60 gr. 

Skarbowi należy się także 275.912 zł. 
akcyzy od cukru, wydanego ze składu 
bankowi cukrowniczemu. 

Owe 275.912 złotych stanowi dług „Le- 
śmierza' wobec skarbu, lecz faktycznie 
kwotę tę powinien zapłacić skarbowi Bank 
cukrowniczy, śdyż on pobrał już akcyzę od 
odbiorców cukru. 

Wskutek tego „Leśmierz'”, będąc dłuż- 
nikiem skarbu, jest jednocześnie wierzycie- 
jem Banku cukrowniczego na tę samą stt- 
mę. 

Następną pozycję stanu biernego, przed- 
stawia reszta należności, przypadająca 
plantatorem za dostarczone buraki cukro- 
we. 

Według zestawienia, dominujące stano- 
wisko zajmuje Bank cukrowniczy, które- 
go należytość podano na 812.436 zł, 

W rzeczywistości zaś, bank rozdyspo- 
nował od dnia 1 października 1924 roku 
(dzień ten uważa się za początek kampa- 
nji) do dnia 20 stycznia 1925 r. (dzień ogło- 
szenia upadłości) 1,190.000 kg kryształu i 
415.760 kg. rafinady. 

Obliczając te ilości cukru tylko po ce- 
nie 65 zł. za 100 kg kryształu 1'80 zł, za 
100 kg. rafinady — wypada, iż bank nale- 
żałoby obciążyć sumą 1,106.108 zł. Bank 
wpłacił towarzystwu do dnia ogłoszenia 
upadłości 295.887 zł, zatem należy się od 
banku 810.221 zł. 

Do tej sumy dodać należy niezapłaca- 
ną przez bank akcyzę w kwocie 275.912 
zł, która, jak już wyjaśniłem jest długiem 
„Leśmierza”* wobec skarbu. > 

Mecenas Stożkowski charakteryzuje 
znaczenie „Leśmierza" dla kraju, następ- 
nie określa stosunek Banku cukrownicze- 


Uroczyste zamknięcie 
wystawy obrazów grupy łodzian 


W ciągu pięciu tygodni swego istnienia 
wystawa obrazów artystów łódzkich zdo- 
była sobie nietylko uznanie szerokiego 
ogółu inteligencji, ale i wielu przyjaciół w 
świecie artystycznym i kulturalnym Łodzi, 
oraz poza Łodzią. 

W dniu 10 marca, o godzinie 6 po połu- 
dniu nastąpi uroczyste zamknięcie wysta- 
wy, poprzedzone losowaniem premji, Cena | 


wejścia zwykła, 

Wieczorem tegoż dnia, po godzinie 10 
wieczorem odbędzie się pożegnalny raut, 
wydany przez malarzy specjalnie dla arty- 
stów i zaproszonych gości. 

Część dochodu z wystawy przeznaczo- 
na na założenie towarzystwa artystów i 
miłośników sztuk plastycznych. 


Uczta artystyczna w galerii sztuki 
Otwarcie wystawy Styków 


(7) Sobotni vernissage w miejskiej ga- 
lerji sztuki będzie prawdziwem świętem | 
artystycznem, gdyż uświetnią go swą obec 
nością znakomici spadkobiercy talentu śp 
Jana Styki artyści, którzy zdobyli nad- 
zwyczajne uznanie stolicy naszej, we Fran- 
cji i Ameryce — Adam i Tadeusz. Kultu- 
ralna Łódź będzie miała sposobność odda- 
nia hołdu twórczości jednego z naszych 
wielkich artystów, którzy z  Sienkiewi- 


czem, Matejką godnie reprezentowali w 


„Bzy pani mieszka sava?" 


Pechowy adorator nafknął się na 
meża 

Pan Jędrych Arkadjusz, zamieszkały 
przy ulicy Przędzalnianej 95, zajrzał glę- 
biej do „alembikówki”, a będąc już ped | 
dobrą datą wyszedł na ulicę i skierował | 
swe kroki na Senatorską. Tutaj nasz don 
Juan pierwszej z kolei napotkanej nie- 
wieście, nachyliwszy się czule do ucha, 
szepnął: „czy pani mieszka sama?'", lecz 
nieszczęście chciało, że owa dama nie 
mieszkała sama, bo oto jej mąż, który 
szedł za nią, chwycił amanta za kołnierz i 
odprowadził do komisarjatu, Jędrychowi 


Arkadjuszowi spisano protokuł w XI ko- i 
mişarjacie, (p) 


epoce niewoli genjusz naszego narodu 
wśród obcych, 

Łódzka wystawa obejmuje całość wy- 
stawionych w warszawskiej Zachęcie prac 


$p. Jana oraz synów, Dyrekcia miejskiej 


galerii przygotowuje wytworny katalog, 
ozdobiony 12 produkcjami wystawionych 
prac. Stosownie do zapowiedzi, równo- 
cześnie z wystawą Styków odbędzie się 
zbiorowa wystawa prac łódzkiego artysty 


prof, R. Radwańskiego. 


Czło vick-zw Erze 
Ohydny gwałt 


"Urząd śledczy aresztował Stefana Że- 
romskiego, zamieszkałego przy ul. Fijał- 
kowskiej 22-24, który znęcał się nad Na- 
talią Borkowską, 9 letnią dziewczynką i 
dokonał na niej śwałtu. Żeromski od dłuż- 
szego czasu zwabiał dziewczynkę cukier- 
kami, lecz nigdy nie nadarzyła mu się oka- 
zja pozostawania z nią sam na sam. Kryty- 
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go do przemysłu cukrowego wogóle, zaś do 
„Leśmierza” w szczególności. 

Bank wobec ,Leśmierza” spełniał rolę 
typowego pasożyta — ciągnął z niego sza- 
lone zyski, nic wzamian nie dając. 

Zarząd „Leśmierza” uczynił absolutnie 
wszystko, by zapobiec ogłoszeniu upadło- 
ści. Długi jego wynosiły bowiem 2 i pół 
miljona złotych, a nie można było na serjo 
traktować propozycji banku. który zaofia- 
rował 4-miesięczny kredyt w Anglji na su- 
mę 1500 funtów szt. po 2 procent miesię: 
cznie, 

Ogromne podatki, wymierzone przez 
izbę skarbową zupełnie samowolnie, w du- 
żej mierze przyczyniły się do postawienia 
„Leśmierza”* w sytuacji bez wyjścia. 

Na rozprawie pełnomocnik banku opo- 
nował przeciwko ogłoszeniu upadłości, 
gdyż jego zdaniem firma  „Leśmierz” nie 
miała do tego żadnych ważkich podstaw, 
chciała zaś jedynie zaprotestować przeciw= 
ko fiskalnej polityce rządu, 

Ponieważ za podniesieniem upadłości 
wypowiedział się również jeden z syndy= 
ków masy adw. Tomicki, sąd w dniu 20 lu- 
tego b. r. upadłość zniósł, 

Lecz po jakimś czasie sprawa ta znów 
znalazła się na wokandzie  sądowej'* 
wskutek podania wniesionego przez Bank 
cukrowniczy o zabezpieczenie jego TOSZ- 
czeń przez nałożenie aresztu na cukier. 

Motywowano podanie tem, że sąd 
wprawdzie upadłość uchylił, lecz dzięki 
różnym prawnym klauzulom stan upadło- 
ści właściwie trwa nadal, wobec czego 
wierzyciele mają prawo domagać się, aby 
do czasu zatwierdzenia przez sąd apelacyj- 
ny wyroku podnoszącego upadłość, rosz- 
czenia ich były zabezpieczone. ; 

Mecenas Stożkowski odpowiedział na 
to, iż sam bank stworzył obecny stan rze- 
czy istnienia upadłości, a to dzięki temu, 
że nie żądał w podaniu o podniesienie upa- 
dłości rygoru wykonalności. 

Adw. Stożkowski kwestionował prze= 
dewszystkiem  obrachunek ostateczny 
banku, z którego wynikało, że „Leśmierz'” 
winien jest bankowi 812,436 zł. 

„Leśmierz” ma prawo domagać się od 
banku rozrachunku, stwierdzaiącego nale- 
źności „„Leśmierza' za sprzedany cukier, 
bank atoli uchyla się zarówno od wykaza» 
nia należności, jak i jej zapłacenia. 

Ważną dla sprawy jest okoliczność, że 
„Leśmierz* odpowiada wobec skarbu pań- 
stwa sumą 275.912 złotych z tytułu nieza* 
płaconego podatku akcyzowego, bank bo- 
wiem, wyzyskując wyłącznie na swoje do- 
bro kredyt akcyzowy „Leśmierza', sprze» 
dawał cukier bez akcyzy. 

— W jakim przedmiocie złożyliście pa- 
nowie, jako syndycy, podanie do sądu w 
Warszawie? — pytamy naszego interloku- 
tora. 

— Jak już wyżej wspomniałem, w spra 
wie podniesienia upadłości zapadła decy- 
zja bez rygoru wykonawczego, wobec cze» 
śo nie mogła być wykonaną do czasu upra- 
womocnienia się i na skutek tego Bank cu- 
krowniczy odwołał się do sądu apelacyjne« 
go w Warszawie, z prośbą o uzyskanie ry- 
goru. 

Lecz w międzyczasie przedsiębiorstwa 
.Leśmierz” spłaciło całkowicie wszystkich 
wierzycieli j po ułożeniu rozrachunków, 
doszliśmy do przekonania, że pretensje 
Banku cukrowniczego są zupełnie nieuza- 
sadnione, gdyż w rzeczywistości saldo wy- 
nosi na korzyść „Leśmierza* przeszło 
57.000 zł. 

W związku z powyższem, wnieśliśmy 
do sądu apelacyjneśo podanie, domagając 
się pozostawienia bez uwzględnienia skar- 
gi Banku cukrowniczego, gdyż wobec spla« 
cenia wierzycieli postępowanie upadło- 


cznego dnia namówił on dziecko, by uda- | ściowe siłą rzeczy zostanie umorzone. 


do jego mieszkania. Tam też doko- 
(p) 


ło się 


nal występnego czynu, 


| den z najbardziej 


W ten sposób zostanie zakończony je” 
sensacyjnych łódzkich 
"rocesów handlowych. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
10 marca 1926 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
10 marca 1926 r. 


Międzynarodowa konferencja ekonomiczna Rynek pieniężny 


Skład delegacji poszczególnych państw jest już ustalony 
Tylko Polska wobec niefortunnego wyboru b. premiera Grabskiego pozosta- 


Dnia 151X r, ub., na plenarnem posie- 
dzeniu VI-ego ogólnego zgromadzenia ligi 
narodów w Genewie, p, Loucheur, jeden 
z delegatów francuskich, zaproponował 
przyjęcie następującej rezolucji: 

Zgromadzenie w bezwzględnem swem 


1125 7 
postanowieniu poszukiwania wszelkich 


sposobów mogących zapewnić pokój na 
świecie, 
przekonane, że pokój ekonomiczny 


przyczyni się do zapewnienia bezpieczeń- 
stwa państwa, 

poleca radzie ligi narodów utworzenie 
komitetu przygotowawczego na szerokich 
podstawach, które opierając się na orga- 
nizacjach technicznych ligi narodów i mię- 
dzynarodowego biura pracy, przygotował- 
by prace konferencji ekonomicznej mię- 
dzynarodowej. 

Celem tej konferencji byłoby zbadanie 
trudności ekonomicznych, które przeciw- 
stawiają się przywróceniu dobrobytu po- 
wszechnego, jakoteż znalezienie nailep- 
szych sposobów do przezwyciężenia tych 
trudności 
gów". 

Podczas dyskusji wszyscy prawie de- 
legaci wypowiedzieli się za rezolucią p. 
Loucheur'a. Wniosek, zgłoszony przez p. 
Loucheur'a zapowiadał utworzenie komi- 
tetu, któryby przygotował prace między- 
narodowej konferencji ekonomicznej. 
komitecie mają być uwzględnione wszyst- 
kie państwa, przedstawiające pewne gru- 
py problemów, Z drugiej strony konieczny 
jest udział przedstawicieli mas konsumen- 
tów, przedewszystkiem organizacji robot- 
niczych. 

Przyszła już godzina — mówił między 
innymi p. Jouhaux — kiedy należy naro- 
dom powiedzieć całą prawdę, nie ukrywa- 
jąc tragizmu sytuacji į niebezpieczeństw, 
w jakich świat się obecnie znajduje. Wy- 
wołanie wielkiej dyskusji na konferencji 
międzynarodowej ekonomicznej nie za- 
graża prawom odnośnych rządów, które 
przez swych delegatów będą miały decy- 
zję w ręku. Jeżeli konferencja ma roz- 
strzygnąć jakąś sprawę, należy dążyć do 
rozwiązania całokształtu sytuacji, a nie 
fraómentarycznych jej części. Po wielu 
trudnościach roku 1925 (odrzucenie pro- 
tokółu genewskiego) trzeba na nowo 
wzbudzić w narodach nadzieję w przy- 
szłość i pokój świata, organizowanego 
przez ligę narodów. Liga narodów powin- 
na być tym parlamentem międzynarodo- 
wym, który będzie nietylko arbitrem w 
konfliktach politycznych, ale również bę- 
dzie zajmował się konfliktami ekonomicz- 
nymi i przez dobrą organizację przygoto- 
wywał ich rozwiązanie, 

Co do metod, któreby należało zasto- 
sować do prac przyszłej konierencji, to 
stwierdzono, że konferencja powinna być 
doradczą i stawiać diagnozę tych trudno- 
ści ekonomicznych, które piętrzą się w 
danej chwili przed wszystkiemi państwa- 
mi, nie może zaś opracować jakiejś ogól- 
nej konwencji, W stosuńku do spraw eko- 
nomicznych można będzie najwyżej do- 
prowadzić do porozumień regionalnych i 
do uchwalenia pewnych dyrektyw, które 
mogłyby służyć do wypracowania konwen 
cji, rozstrzygających poszczególne proble- 
maty, 

Już obecnie rządy szeregu państw za- 
jęły się przygotowaniem niezbędnego ma- 
terjału, a skład komitetu przygotowaw- 
czego dla przyszłej konferencji ekono- 
micznej jest już prawie skompletowany. 

Francję reprezentować będą: pp. Ser- 
ruys — dyrektor departamentu w mini- 
sterium handlu, p. Peyerimoff de Fonte- 
nelle, p. Jouhaux, sekretarz generalny 
konfederacji pracy i wreszcie zapewne p. 
Loucheur, który, jak przewidują, wejdzie 
do komitetu w zastępstwie p. Briand'a. 
Anślja będzie reprezentowana przez sira 
H. L. Smith z Board of Trade, sira Artura 
Balfour, przedstawiciela angielskich prze- 
mysłowców oraz przez p. Laytora—re- 
daktora czasopisma „Economist”, Nadto 
z grupy robotniczej desyśnowanej przez 
radę administracyjną międzynarodowego 
biura pracy wyszedł przedstawiciel robot- 
ników angielskich p. Arthur Push, Do 
grupy przeds*swicieli angielskich należy 
doliczyć ewentualnego zastępcę p. Cham- 
berlain'a. Pozaiem z grupą angielską, jak- 
najściślej pracować będzie sir A, ÇC. Chat- 
terjee, wysoki komisarz Indji w Londynie, 
jak również dr. Adam Shortt, kanadyjski 
członek komitetu, Niemcy wchodzą do 


i usunięcia możliwych zatar- | 


| 
| 


nie bez przedstawiciela 


komitetu w składzie następującym: p. 
Trendelenburg, sekretarz stanu z minister- 
jum gospodarstwa narodowego, p. Lam- 
mers — przedstawiciel przemysłowców 
niemieckich oraz z-śrupy robotniczej p. 
Max Eggert. Delegacja włoska składa się 
z b. ministra de Stefani, Ernesto Bello- 
ni i Alberto Pirrelli. Inne państwa są re- 


prezentowane przeważnie przez jednego | 


tylko delegata, rzadko przez dwóch. 
Niewiadomo, czy reprezentacją sowie- 
tów (prof, Guensel i p. Khintchouk—pre- 
zes kooperatyw) weźmie czynny udział w 
pracach komitetu. Stany Zjednoczone ma- 
ją reprezentację następującą: p. A. W. 
Gilbert — Commisioner of Agriculture, p. 


A, Yong z Harvard Untversity i p. Julius 
Barnes — reprezentujący eksport amery- 
kańskich ziemiopłodów. Przedstawicielem 
Belgii będzie senator Theunis, b. premjer 
belgijski, a Szwajcarji—p. Dubois (szwaj- 
car) — prezes „Societe de Banque Suis- 
se", Z poza Europy wspomnieć należy o 
trzech południowo-amerykańskich człon- 
kach komitetu, którzy nie zostali jeszcze 
| wyznaczeni, 

Polska miała być reprezentowana tyl- 
ko przez jednego przedstawiciela, p. Wła- 
dysława Grabskiego, b. premiera i mini- 
stra skarbu, który jednak wobec ataków 
prasy na ów niefortunny wybór, zrzekł 
się tego mandatu. P. P, 


TAISE PEET EE E NEE EE E E EOS T E AEE EE 
Sytuacja na rynku walut obcych 
bez zmiany 


Dzień wczorajszy nie przyniósł po- 
ważniejszych zmian na rynku walut ob- 
cych, Kurs dolara na giełdzie warszaw- 
skiej pozostał niezmieniony, natomiast 
kurs franka francuskiego ujawniał w dal- 
szym ciągu tendencję zniżkową, co zresz- 
tą notowane jest na wszystkich giełdach 
światła w związku z niewyjaśnioną sytu- 
acją polityczną Francji. 

W obrotach pozapiełdowych kurs do- 
lara wynosił w Warszawie 7,82 I pół, w 


Łodzi natomiast cokolwiek 
mocniejsza tendencja dla dolara, spowo- 
dowana znacznym popytem na waluty ob- 


| 
| ce, W godzinach przedobiednich dolara- 
| 


panowała 


mi obracano po 7,83 w płaceniu, 7,85 w 
oddawaniu; wieczorem dała się spostrzec 
| nieznaczna zwyżka 
| — 786. 
Bank Polski ofiarował w dniu wczo- 
rajszym za dolary zł. 7,58. (rz) 


do poziomu 7,84 


Jak pracuje Stow. Kupców m. Łodzi 


Przebieg walnego zgromadzenia 


Onegdaj ,w lokalu związku handlowców, 
odbyło się pierwsze roczne walne zebranie 
członków stowarzyszenia kupców m. Ło- 
dzi. 

Zebranie zagaił dr. Józef Sachs, prze- 
wodniczył obradom p. Maurycy Sachs, 

Na wstępie odczytano sprawozdanie z 
działalności stowarzyszenia, które w stre- 
szczeniu podajemy: 

Stowarzyszenie kupców pierwsze pod- 
jelo inicjatywę w kierunku przeprowadze- 
nia sanacji na zabagnionym gruncie łódz- 
kim, 

Zarząd stowarzyszenia skierował w u- 
biegłym roku 20 memorjałów w sprawach 


podatkowych, celnych, traktatów handlo- 
wych, walki z lichwą, paszportowych. Nie- 
zależnie od tego stowarzyszenie wielokro- 
tnie konferowało u władz centralnych w 
Warszawie. 

Po odczytaniu sprawozdania dokona- 
no wyborów do władz na następujący rok, 

Do zarządu weszli pp.: Berys Ejtingon, 
D, Berkowicz, dr. J. Sachs, D, Nowińsku, 
J. Lewsztajn, Z. Krotoszyński, J. Herbst, 
dr. W. Giergi, E. Hadrian, H. Małachowski 
L. Mokrski, A, Rysenberg, J. Szlam, dr. L. 
Wyszewiański, P. Harry. 

Na tem zebranie zostało zakończone. 

— raw, — 


Ożywienie na rynku wyrobów 
bawełnianych 


Na rynku wyrobów bawełnianych pa- 
nuje w bieżącym tygodniu dość znaczne 
ożywienie. Do Łodzi przybyło wielu kup- 
ców prowincjonalnych, tak, iż tydzień 
bieżący zapowiada się znacznie lepiej, niż 
ubiegły. l 

Popytem cieszą się towary białe, oraz 
inne wyroby sezonowe. 

Ceny w porównaniu z cenami z ubie- 
głego tygodnia pozostały niezmienione, 


przy obliczeniach zaś stosowany jest 
przeważnie kurs dolara 6,62 przy pokry- 
ciu gotówkowem, 6,75 zaś przy regulowa- 
niu należności wekslami. 

Warunki kupna nie uległy zmianie, 
przeważna bowiem ilość tranzakcji doko- 
nywana jest przy od 25 do 35 proc, go- 
łówki, reszta należsości regulowana jest 
wekslami z terminem płatności 30 do 50 


Przewrót w przemyśle włókienniczym 


Wełna sztuczna z drzewnej cellulozy i włókien roślinnych 


Z Ameryki nadeszła wiadomość, która 
była niespodzianką dla całego przemysłu 
włókienniczego. 


Pewien wynalazca francuski zdobył 
świeży sposób produkowania wełny 
sztucznej z drzewnej cellulozy i włókien 


roślinnych. Nowy ten sposób jest już sto- 


jęew| w fabrykach w Ratiś$ny we Fran- 
cf pod nazwą systemu Pellerin'a. 
Stosując wyżej wymieniony system, 


fabryki te mogą produkować dziennie 
500 kilogramów sztucznej wełny, jedwab- 
nej wełny i sztucznego jedwabiu. 
Budowa fabryki, mogącej produkować 
10,000 klg. dziennie jest w projekcie. 
Pewna grupa angielska posiada prawo pa- 
tentu i w Anglji czynione są przygotowa- 
nia do budowy odpowiednich fabryk. 
System Pellerin'a zamienia materjał 
drzewny w roztwór. Materjał zra- 
biony z tego roztworu ma wygląd praw- 


dziwego jedwabiu, względnie prawdziwej 
wełny. 

Przewaga systemu Pellerin'a polega na 
tem, że przy mniejszym nakładzie pracy 


"== ZZ ZN JCQ(J))NN— 


zdobywa się większą produkcję. Stosując 
zwykłe sposoby produkowania sztucznego 
jedwabiu, ołtrzymywano w ciągu minuty 
nić długości 40 metrów, zapomocą zaś no- 
wego systemu można otrzymać w ciągu 


trów, 

Wytworzona wełna sztuczna (wzglę- 
dnie jedwab) może być tkana razem z na- 
turalną wełną (względnie jedwabiem). 

Nowowynaleziony surowiec nadaje się 
do wyrabiania wszelkich pośledniejszych 
artykułów  konfekcyjnych, jak również 
dywanów, pończoch i wyrobów dzianych. 
W ten więc sposób zastosowanie nowego 
surowca może być nieograniczone, a co 
ważniejsze, stosując metodę Pellerin'a mo- 
żna produkować sztuczną wełnę ; jed- 
wab w cenie 10 franków franc. za kilo, 

Szczegóły wynalazku nie mogą być na- 
razie zbadane przez koła fachowe, gdyby 
się jednak okazało prawdą to, o czem do- 
nosi prasa amerykańska, musiałby nastą- 
pić przewrót w dziedzinie przemysłu włó- 
kienniczego. Z, 


| skie 24.00 


tego samego czasu nić długości do 200 me- 


Warszawska giełda arzedowa. 


... WARSZAWA, 9go marca (Pat). 
zisiejszej głełdzie urzędowej notowanią 
następujące: 

Dolary 7.60 

Franki franc. — — 


Na 
były 


CZEKI. 


Belgja 34.77 

Holandja —— 

Londyn 37,13 

N. York 7.63 

Paryż 27.90 

Szwajcarja 146.97 

Wiedeń 107 50 

Włochy 30.72 

Sztokholm —— 

Kopenhaga — — 

Praga 22.60 

Pożyczka dolarowa 68.00 

10 proc. pożyczka kolejowa 125,— 
Pożyczka konwersyjna 36.50 
8 proc. pożyczka złota —— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem- 


4 proc. listy. zastawne ziemskie 20,— 


4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 19.75 


5 pr. obli. m. Warszawy przedwojen 
ne 23.00 


złotowe 34,60 


Glełda aktiowa 


Bank Polski 61.50 — 61— — 61.50 
Bank handlowy 1.65 — 1,75 
Bank zarobkowy 4— 

Bank dyskontowy 5— — 5.05 
Bank zachodni 0,90 

Spiess 2.20 

Siła i światło 0.15 

Cukier 2.25 

Nobel 1.30 

Modrzejów 2.25 

Ostrowieckie 4.95 — 5— 
Pocisk 0.60 

Firley 0.35 — 0.38 — 0.3 
Zawiercie 7.75 

Borkowski 0.44 

Spirytus 1.50 

Elektr. Dąbrow. 0.56 

Gosławice 1.15 

Węgiel 2.50 — 2.51 — 40 
Lilpop 0.61 

Norblin 0.83 

Parowozy 0.20 

Rohn i Ziel. 0.19 — 0,22 — 0.19 
Starachowice 1.06 — 1.10 — 107 
Fitzner 0.30 

Żyrardów 8.50 — 8,25 — 8.50 
Haberbusch 5— 


rodowa glełda ndańska, 


GDANSK, 9-go marca (Pat). Na dzi. 
"'sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
wgildenach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 125 4/5—125.785 
100 zlotych polskich 67.12—6/ 28 
czek na Londyn 25 21 


Teledraticzna wypłata na: 


Berlin 125 451-123.739 
Warszawę 67 ' 4- 67 21 
New York 518.45—519 75 


Notowania rołioyo w Londynie. 


LONDYN, 9-go marca. (Pat) Zamknię: 
cie giełdy. 


Nowy-lork 4.86 15 
Holandja 12.12 37 
Francja 15400 
Beigja 107 00 
Włochy 121.00 
Niemcy 20 41 
Szwajcarja 25.21 
Hiszpania 54,48 
Portngalja 255 
Dania 18.71 
Norwedja 22.58.50 
Helsingfors 192,87 
Praga 164,— 
Wiedeń 54.51 
Warszawa 57.50 


© towania netowe w Para. 


PARYZ, 9-go marca (Pat) Zamknięcie 


glełdy X 
Londyn 135.70 
N, Jork 27.50 
Beigja 124 90 
Hiszpanja 387 72 
Włochy 11095 
Szwajcarja 529, — 
Danja -— 
Holandja 1102 00 
Szwecją 728.25 
Praga 81.70 

Rumunja 11.70 


„SŁÓZS POLSKIE 
Lódź 
10 marca 1926 r. 
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GAZETA SP 


ORTO 


Jak zawodowcy leczą schorzały organizm 


pitkarskiego profesionalizmu 


Byle tuszować incydenty i nie dostarczać amatorom obciążają- 
cego materjału--oto naczelna dewiza profesionałów 


Wszyscy chyba jeszcze świeżo w pa- 
mięci mają sensacyjny wypadek, jaki zda- 
rzył się w roku ubiegłym w Wiedniu pod- 
czas zawodów towarzyskich między mi- 
strzem węgierskim M. T, K. a „Amatora- 
mi"; pamiętamy, jakie oburzenie wywołał 
w całej prasie europejskiej fakt brutalnej 
gry obrońcy „Amatorów''—Tandlera, któ- 
ry przy zderzeniu się ze sławnym Orthem 
spowodował, że ten złamał noge. pozba= 
wiając się możności występowania w bar- 
wach M, T, K. na dłuższy okres czasu. 

Fakt ten wyzyskiwano w Europie w 
najróżnorodniejszy sposób: część prasy 
sportowej, stojąca na straży amatorskieśo 
footbalu, uderzyła na alarm, łż zawodo- 
stwo ze względu na walkę o chleb po- 
wszedni, prowadzoną przez profesjona- 
łów, sport piłkarski pozbawi z czasem 
wszelkich czynników szlachetnego współ- 
zawodnictwa, 

Pisma codzienne i fachowe węgierskie 
wypowiedziały wiedeńczykom wojnę, na- 
woływując do zerwania wszelkiego kon= 
taktu z Austrją, mimo, iż stosunki ma- 
dziarów ze stolicą naddunajską mają już 
za sobą kilkudziesięcioletnią przeszłość. 
Słowem, incydent Tandler — Orth spo- 
wodował dotąd nienotowane wrzenie w 
kotle sportowym Europy. 

Leaderzy zawodowego sportu piłkar- 
skiego starali się, rzecz żrozumiała incy- 
dent ten zatuszować. zerwanie bowiem 
stosunków sportowych między Wiedniem 
a Budapesztem — ogniskami, które ideę 
profesjonalizmu footbaloweśo na gruncie 
centralnej Europy po raz pierwszy zrea- 
lizowały — spowodować mogło załamanie 
się gmachu zawodowo-piłkarskiego, z ta- 
kim trudem zbudowanego, 

Pierwsze kompromisowe posunięcie 

uczynili węgrzy, którzy w organie swym 
Sport - Hirlap", w artykule, omawiają- 
cym program miedzynarodowych zawo- 
dów budapeszteńskich, szeroko omówili 
sprawę meczu „Amatorzy“ — M,T,K, (7), 
który w najbliższych tygodniach ma być 
roześrany. 

Pismó ło z radością wita fakt, iż „Ama- 
torzy”, mimo incydentu w roku ubiesłym, 
w sezonie bieżącym zawitają do Buda- 
pesztu i rozegrają mecz z M.T.K.. Pismo 
to jednocześnie zaznacza, iż M.T.K. otrzy- 
mał od „Amatorów” list, w którym wie- 
deńczycy proszą o przesunięcie terminu 
meczu — do czasu uspokojenia się umy- 
słów budapeszteńskiej publiczności. 

„Sport „ Hirlap” uważa obawy za nie- 
uzasadnione, $dyż wszyscy ponoć na 
Węgrzech są przekonani, iż Tandlet nie 
utrącił (7) Ortha celowo, a świat piłkar- 
ski stolicy madzłarów wierzy w elegancką 
i delikatną grę wiedeńczyków. 

Jednocześnie z ukazaniem się powyż- 
szego artykułu przyjechał do Wiednia 
d:. Fodor, znany działacz węgierski, któ- 
ry uprosił „Amatorów”, by na wyznaczo- 
ny termin zgłosili się do Budapesztu, w 
celu rozegrania meczu z M.T,K., podkre- 


to 
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ślając przy każdej nadarzajacej się okazji 
(bankietów nie brakło) lojalność węśrów 
wobec eleganckich i dzielnych gospoda- 
rzy. 

Podczas jednego z bankietów nie omie- 
szkał dr. Fodor odczytać listu, napisane- 
go przez poszkodowanego Ortha, (opubli- 
kowanego zresztą w „Sport - Hirlap']. 
którego treść podajemy w dosłownem 
brzmieniu: „Potępiam wszystkich, którzy 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


sądzą, iż Tandler celowo polował na mo- | 


je nof, chcąc mnie w ten sposób, jako 
niebezpiecznego napastnika strony prze- 
ciwnej, unieszkodliwić. Niezmierną radość 
sprawi mi fakt, gdy będę mógł po raz wtó- 


W sobotę, dnia 13-go marca o godzinie 
5-ej po południu w lokalu „Łódzkiego stow. 
gimn. Siła” w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 174, odbędzie się zebranie organiza- 
cyjne łódzkiego okręgowego związku atle- 
tycznego, zgodnie z poleceniem polskiego 
związku atletycznego, z następujacym po- 
rządkiem dziennym: 

1) zagajenie i wybór przewodniczącego 
2) akces klubów do Ł. O. Z. A; 3) za- 
twierdzenie statutu; 


” wa) ZENEN D 


RATUJCIE ZD 
Naisłynnieisze światowe powagi lekarskie ṣtwieråzily, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcii 


Chory żoładek jest główna przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę. materii, 


3 z zaa W 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera 
jak to stwierdzili rrot. Berlińskego Uniwers; tetu Dr. v Leyden, Dr. Mar- 
tin, Dr. Hochłlótter i wielu innych wybitnych lekarzy, sa idealnym środ- 
usuwają obstrukcię (zatwardzenie, są 


Słynne od 45 lat 
w całym świecie 


k'em dla uzdrowienia żoładła, 


niezastąpionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiaja funkcję organów 
trawienia wzmscniają organizm i pobudzalą aretyi i 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera ustwają cierpienia watroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artrce 


tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 


Zioła z gór Harcu i-ra Lauera zostaly nagrodzone na wy 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczen ami i złotemi medalami: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu. Londynie 1 w in. mastach. Tysiące 
podziękowań otrzymał Dr, Lauer od osób wyleczonych 

Cena pół purełka zł. 1.50; podwójne pudełko zł. 2.50, 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. | 
Uwgag:s Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 


1250—25 
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A 


Dzis îi dni nastepnych! 


| aaa 


Początek o g. 5, ost. seans o l0, 
pìeruszy seans zniżome. 


Ceny 


=—— 


na 


Obraz wiasnością „Patefilm”: 


Warszawa. 


—— 


4) wybór władzy Ł. 


Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49. 


W rolach głównych: 


Najsłynniejszy 
ameryk. artysta 


nastep n y C h] oren 


_ Aroydzieło reżyserji D. Buchowieckiego. 


ROWIE! 


ry grać przeciw „Amatorom” wiedeń- 
skim, co dostatecznie świadczy, iż nikt, 
a więc i Tandler (?) — nie ponosi winy za 
moje czasowe kalectwo..." 
Zawodowcy piłkarscy rozumieja, że 
wszelkie niesnaski, wynikające w łonie 
rodziny profosionałów footbalowych. spo- 
wodować mogą bankructwo zrealizowanej 
idei utworzonych związków zawodowych, 
wobec czego starają sie oni wszelkie 
zgrzyty a la Tandler — Orth zatuszowy- 
wać, by nie dostarczać wody na miyn 


przeciwników — czystych amatorów. 


S. Z. 


W Łodzi powstaje 
okręgowy związek atletyczny 


O. Z. A.; 5) dyrektywy dla zarządu Ł, O. 
Z. A; 6) przeprowadzenie mistrzostw wo- 
jewództwa łódzkiego za rok 1925-6; 7) wol- 
ne wnioski, 

W zebraniu brać udział mogą wszyst- 
kie w tej sprawie zainteresowane stowa- 
rzyszenia. 

W razie niedośścia do skutku zebrania 
w wyznaczonym terminie, oznacza się dru- 
gi termin na tenże dzień o godzinie 6-ej po 
południu bez względu na ilość obecnych. 


BUTERA 
Zalety i wady! 


Światowaj sławy psy- 

_ + chografolog  Szyller - 
Szkolmjk opowie Ci kim 

jesteś km być możesz? 
Nadeślij charskter pis- 
ma swój lub saintereso- 
wanej osoby. Zzakoima- 
nikuj: imie, rok, mig- 
sige uro 'zenia Otrzy- 
masz szczegóło ią ang- 
lize charaktern, okreś - 
leniń zalet, wad, adol. 
M) nosci, przeznaczenie, 
jk) Analizę wys,łam po o- 
$ trzymaniu *zł. Q- 
| gobiście przyjmiują 2-7. 
Prvtoknły, odezwy, po- 

,dziękowania najwsbit- 
y niejszych sób -tulicy, 
3 Warszawa, Psgcho-Gra- 
fotog, Szyller-Szsolnike 
| P okna ?5—02. 1430-1 


. | maszyn 


J)erawieckich używ. 
„ (Sindera), | masz 
J|do dziurek tak sa- 
jmo Singera, 1. mo- 
j | tor elektr 2 i pół 
MiK. S, transmisja, 
10 stolów oraz całe 
j urządzenie tabry: 
h czne konfekcji me» 
| skiej jest tanio do 


| sprzedania 
A! J. Kisielnicki 
G | Inowrocław 
h | Tel, 420 
DENA T Ta FAT 1199—35 


Najwspanialszy i najdroższy film sezonu 


ROBIN HOO 


Epokowy dramat w 10 akt słynnej wytw. amer. United Artists. 
ALLAN DWAN. 


DOUGLAS FAIRBANKS 


Rzecz dzieje się podczas 3 ej wyprawy krzyżowej. 


a symfon czna pod Kier. p. S. Ba;gelmana. 
Własność obrazu Domu Handi. „Estefilm* w Warszawie 


Reżyserował: 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
10 marca 1926 r, 


Rronika 
Z PIŁKARZA — BOKSER. 
„WARTA“ TRACI SWEGO PRAWO» 
SKRZYDŁOWEGO. 

(d) Znany dobrze Łodzi sportowej 
świetny prawoskrzydłowy .,Warty” po- 
znańskiej, Niziński wycofał się z piłkar- 
stwa i uprawia obecnie boks. 
Miejsce jego w drużynie niłkarskiej za- 
jął młody, dobrze zapowiadający się na 
przyszłość, dotychczasowy”śracz drugiej 
drużyny, Szubert. 
PRZYGOTOWANIA POLSKI DO MIĘ- 
DZYNARONOWYCH *GNRTIP<<W 
HIPPTICZNYCH W NICEI I RZYMIE, 
(d) Na kursie instruktorów iazdv kon- 

orzy obozie szkolnym kawalerii w 
Grudziądzu wojskowi energicznie przydo- 
towują się do udziału w konkursach hipe 
picznvch w Nicei i Rzymie. 
W tym celu została wydzielona spes 
cjalna órupa jeźdźców i koni, a instrukto- 
rem iei został por. Kon. 
W skład óruny wchodzą riastępwiący 
jeźdźcy: mir. Toczek, rtm. Królkiewiez, 
rtm. Dziadulski, rtm, 
oraz por. 


nej 


rim. Dobrzański, 
Chojecki, rtm. Antoniewicz, 
Szosland, i 
Nazwiska te. niejednokrofffie okryte 
sławą na miedzynarodowych zawodach 
hivpicznych, pozwalają przypuszczać że i 
obecna wynrawa przyniesie nam nie *‘nd- 
no zwyciestwo. 

Wyłazd do Nicei nastąpi w początkach 
kwietnia, 


NOWE KLUBY W ŁÓDZKIM O. Z. L. A, 
Jednem z ważniejszych zadań związ= 
ków sportowych winno być jednoczenie 
faknatwiekszej ilości towarzystw, To też 
Łódzki okręsowy związek lekkoatletycze 
ny, w myśl tej intench, stara sie swą ine 
fensywną pracą zaskarbić zaufanie nie 
tylko klubów miejscowych. ale i prowin- 
cjonalnych, Tak więc ostatnio zgłasza się 
szereg nowych członków, jak: Koniński 
klub sportowy „Warta”, towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół* w Kaliszu. Rów» 
nież wkrótce przystąpią do związku ol:rę- 
$owego kluby sportowe Piotrkowa, gdzie 
lekka atletyka stoi bodajże na naiwyż- 
szym poziomie w naszem. województwie, 


KOLEGJUM STDN7TAW PRZY Ł. O. 
Z. O.L. A. 

Na ostatniem zebraniu kolegjum se- 
dziów “Łódzkiego okręsoweśo związku 
lekkoatletycznego ukonstytuowało się 
prezydium, w skład którego weszli: pre- 
zes — p. Lindner Antoni, wiceprezes — p. 
Loba Stanisław, sekretarz — prof. Grusz- 
czyński, 8 

Ł. K. S. — „UNION“, 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 14 b.m. 
odbędzie się towarzyskie spotkanie Ł. K. 
S. — „Union'* na boisku przy Alei Unii. 
Zawody powyższe odbędą się o godz. 3-ej 
po południu. 

WYŚCIG 24-GODZINNY AUTOMOBIL- 
KLUBU POLSKI ODWOŁANY, 

WARSZAWA, 9 marca, Z powodu nie- 
zwykłych trudności, zarówno technicz= 
nych, jak i finansowych wyścić 24-godzin= 
ny wytrzymałości, który miał się odbyć 
pod Strugą w dniach 23 — 24 maja, nie 
odbędzie się. Komisia sportowa Automo- 
bil klubu Polski projektuje natomiast zor- 
$anizowanie płaskiego wyścigu na prze- 
strzeni 1 do 2 klm. w pobliżu Warszawy. 


(Robin 
z lasu) 


Wallas: Beery, 
En d Bennet 
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Filmda pięknych kobiet i wytwornych mężczyzn. 


„Królewski Lowelas” 


(Z rozkazu matki!) 


Wielki subtelno-erotyczny dramat podług romansu Fr. MOLNĄARA. Bogactwo strożów i techniki filmowej. 
Koncertowa gra. Obraz, Który olśniewa, podbija, oszałamia i podnieca. 


W rolach głównyc 


Wiecznie uśmiechni ty ADOLE MENION 
lad proram „Strzeżcie się lokatorć 


zwycięzca 
Valentino 


RICARDO CORTEZ %88 


a ?? marykańska farsa 
4 2 altach 


— y- 
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|| BEZ NAJMNIEJSZEGO RYZYKA! Każdemu premja zapewniona! |} 


| Fabryka Cukrów i Czekolady a 

| KAROL GOSTOMSKI 1 S-ka | 

swoim Konsumentom przeznacza 30.000 premji, a mianowicie: 
5'krów mlecznych , 5 biurek amer. żałluz'owych 5 maszyn do szycia 


Wi 5 przejaz dów do Ciechocinka IL kl. w obie strony z prawem korzystania z Z fygodn. nohyfu w 1-szorzędnym pensjonacie 


5 przejazdów do Krynicy lW. w oble strany z prawem korzystania z 2 fygndn. nohyfu w f-szorzędnym npansjonagie ji 
| 30 papierośnic srebrnych, 4 


5 pokoi pojedyńczych na letnisko na całe lato, 45 sztuk białego towaru po 17 mtr., 


8 rowerów, 90 odcinków po 6 chusteczek do nosa, 450 platerów różnych, 
5 kuponów towaru najlepszego na garnitur po | 15Q odctnków po 3 ręczniki, 150 gęsi żywych, 
3 mtr., 75 sukien letnich, 100 szynek od 3-ch do 5-ciu kilo, 


5 kuponów towaru na kostjumy damskie po 3 mtr., 15 zegarków złotych, 1OO kop jaj, gk 
15 palt nieprzemakalnych, QQ zegarków męskich i damskich, 400 premji cukru po 3 kg., 


15 par (butów) kamaszy najlepszych, 30 serwisów stołowych na 6 osób każdy, 400 premji mąki po 5 kg. 
bombonierki, komplety manicur, wazoniki, perfumy, mydła, czekolada Tatrzańska 200 gr., oraz cały szereg innych wartościowych fantów. 


Ss Każda tabliczka wyborowej czekolady „Premjowa Tatrzaństta'* posiada jeden Kupon. Posiadacz 9-ciu Kuponów może nabyć 10-tą 
tabliczkę czekolady „Premijowej Tatrzańskiej" w tirmie B. GOSTOMSKRI, Piotrkowska 76, w której bezwzględnie znajdzie jedną 
z wyżej wymienionych premji. 


Cena tabliczki „PREMJOWEJ TATRZAŃSRIEJ” zł. 1.20. 
1515— 1! UWAGA! Żądajcie Czekoladę ,Premiową Tatrzańską* we wszystkich sKlepach. 
UWAGA! Posiadając 9 kuponów, kun 10-fą tabliczkę „Premjawej Tatrzańskiej“ w firmie B, GOSTOMSKI, Piofrkowska 76, gdzie natychmiast otrzymasz premię. Są 
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OBWIESZCZENIE. 


TI urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprze- 
daży ruchomości zajętych u niżej wymienionych dłużników dnia 18 
marca 1926 r. między godz. 10 rano a 4 po południu, 


1. Halbersztadt Dawid, Andrzeja 31: 40 metrów pasa parcianego 
cena szac. 180 zł. 


Eo KEI Gr PELS LALALALA pa | 


Polskie dzieci nad włoskie morze! 


Za 1,600 lirów 6 tygodni nad Adrjatykiemi 
Urocza Kolonja z zachwycającą plażą. 


| Dr. med. 


A. Banasz 


} 
iMoniuszki 11 
i Tei. 39 88. 
UROLOG 
01 5—4,30 po pot. 
Choroby nerek,pę- 
cherza i dróg mo- 
czypłciowych. 79-4 


| Potrzebni chłopcy 


Sienkiewicza 147 
Banasiak. 


Bliższych informacji udziela od 14 marca r. b. 


doo 2-0 że O EA 


>" 


AP.KOWALSKI 


w WARSZAWIE 


i biurko, cena szac. 350 zł. wiosenne i że jest w stałym kontakcie z paryskim 


„Maison Alphonsine'*. 


%2, Joskowicz G., Gdańska 25: 100 sztuk mydła toaletowego, cena 1283—5 Sys wada — Grand Hotel. 00=5 ; F 
szac. 15 zł. - > aj że - z oi DIY PILI" (r Ludwik Alk 
3. Kochański Joel Fajwel, Al I Maja 7: lodownia pokojowa, cena 5 z Nawrot AŻ 7. 
zac. 75 zł. a ze EJ n Choroby skórne i 
4. Lewkowicz Zygmunt, Piotrkowska 67: 12 palt gumowych, ce-| 2 È a Właścicielka weneryczne 
ną szac. 600 zł. >. Z S > Atelier Artistique de Chapeaux || Leczenie Rentgenem 
5. Lewin Lajzer, Zakątna 13: duża kasa ogniotrwała i 13 skrzyń! s a % S$ l _ Narutowicza 3 II p. front par wd rpa 
szyb okiennych, cena szac. 1750 zł. 2 “KOWA i zawiadamia Szan. swoją Klijentelę, iż otrzymała ||", 7 7 
. Lipski Juda, Piotrkowska 59: 2 sztuki towaru, cena szac. 100 zł. 9 AUTEN g p Ó d | Telefon 28-07. 
; è : „AE 2 8 í 
. Monczyk B. i Kramarz S., Piotrkowska 51: maszyna do pisania 3, > Z aryza mo @ - piej zie 
z £ 
z 3 


E, EKKERT 


110 zł. 


6 
7 
8. Mirtenbaum M, B., Piotrkowska 69; 4 palta gumowe, cena szac, 
9 
0 
1 


a T . . G635— 
. Pruszycki H. M., Piotrkowska 79: 20 par damskich półbucików, LIG5—g| Do akt26 502 PTY Dr. moa, [Kilińskiego 143 
cena szac, 500 zł, | z ś 1926 r. r Marja a | Choroby skór ne 
; ; : , weneryczne i dróg 
10. Przytycki Mojżesz, Piotrkowska 79: meble, cena szac, 440 zł. | Ogłoszenie. LOYLNS O NAWĄ l Datynćr seed topic 
11. „Rekord'* F-ma, Zawadzka 20: maszyna do pisania, biurko, wa- anaie LRA oO a Brzyjmije. Gd: 5-e] 
ga i inne, cena szac. 1530 zł, | - Sądzie Okręgo+ | weneryczne i mo- | Choroby nerek, pę- do 7, 
12. Rajsteld D. G., Piotrkowska 79: 43 sztuki towaru i bufet skle- | rasy Doberman wym w Łodzi, S czopłciowe cherza i dróg mo- P. T. Wojskowi 
powy, cena szac, 625 zł, jmaść wybitnie czarna, wysoki (dlugi) |Zaikowski zam. w | (kobiety i dzieci) | CHWYCH, UAE Na hoT. 
$ ć in A ._ dobrze zbudowany wabi się „Lord”,| Łodzi przy ulicy Cesi ś Przyjmuje od 1—2 ę Ya y 
13. Richter A, W., Piotrkowska 79: maszyna do pisania, 500 żā-ļ]obroża z numerem m Łodzi 250 [rauguta Ñ 10, na | Cegielniana 6 iod. AT: cielę(ki). którym 
rówek i 400 metrów pasów parcianych, cena szac. 2650 zł. Odprowadzić za wynagrodzeniem do | zasadzie, art 1030 p Tel. 43-65, Piramowicza 11 keebpy s ydł ra 
14, Rozenblum i Nisenhaus, Piotrkowska 51: materjały jedwabne, |I'zędu s edczego, Kilińskiego N 152, U. P C. ogłasza, | Przyjmuje od 11-12 | gawn. Olgińskaj. |lizacji lub awansu 
ki i > |do kom.sarza % tkowskiego 521- į [że w dniu 15 marca I i od 4—6 w. w szos 
bluzki i trykotina, cena szac. 4500 zł. 1926 r. od godziny | Lecznicy Sanitas, Tel. 48-95. |— wpiszcie się za 
15, Reźnik Mowsza Dawid, Piotrkowska 53: 5 sztuk towaru pół- NASIONA O-ej AEn Łodzi | 11—1, 6—8 604-1 1175—9 benz 
wełnianego, cena szac, 300 zł. warzywne, r. lne 1 kwiatowe wyborowej zy S 6 odbędzie a kl. 4, 6.18 wedlug 
16. Rabinson M. S., Piotrkowska 59: 40 sztuk towaru wełnianego, |jakości i w czystych odmianach z wla- | się sprzedaż z prze progr. Minist. Ma- 
cena szac. 2400 zł snych plantacji wee z firm zagranicz: | taron publiczne go Dr. med. Dr. med. tura Ka pc 
; nych poieca: $ i ñaucz auka Zz 
17. Szwarc Abram, Wólczańska 61: meble, cena szac. 250 zł. Hodowla i SKład Nasion RAT T Berg K Leligsonowa z wykładów dru- 
18. Szirauch, Doktorczyk i Rajsman, Piotrkowska 81; 400 chustek pi aAA FA Ez ką į |;M Dębski i Sn.* 5 | ] | kowanych pod kie- 
bawełnianych, cena szac. 200 zł, ER owska íi telet. 15- 17. L261:1 i składających się Akuszerja, choro- | TOWN: Docentów 
9 Ul r h Mi h t Pi k k 45: 5 bil d 13 ę k wysyłam na żą «wanie zautomatu do choroby wewnątrz- by kobiece i we Uniwers. i Prof. BZ, 
19. richs Michał, Piotrkowska 45: 5 bilar ów, cena szac. 1300 zł. a | wintowania Srub neryczne (kobiet). Sred. — bez osob- 


Lekarz dentysta 


J.f"aberield 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy- 
mienionych dłużników na miejscu licytacji, 


KIEROWNIK URZĘDU : 


i piły poprzecznej 
oszacowanych na 
sumę zł. 750. 


Łódź, d. 9 marca 
1526 r. 


Komornik 


— 10H) ia i 
( ) Podmunicki. Telefon 85048, | 77) 02015] 8. ZAJKOWSKI 


Ogłoszenia aruope cza Się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 


ogloszenie 50 groszy 


OGŁOSZENIA DROBN 


na i dzieci 
przeprowadził się 
na ul 


a ul, ! 
Gegislnianą Nr. 26 
przyjmuje obecnie 


między 4—6 
1258—3 


Usuw włosów na 
twarzy elektrolizą. 


ul. 6-go Sierpnia 1. 


| Przyj. 1—4, nieza- 


możnym ustępstwo 
1042 - 2 


na 


iloś 
groszy, dla otiarujących 


nego nauczyciela. 
Ządajcie bezpła- 
tnych prospektów 
Na odpowiedź zna- 
czki Instytut „Ma 
tura”, Kraków, 
ul. Karmelicka 55, 
parter, 1160—2 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu 
kosztują 7 


wyrazów 


1 zł. 50 groszy. 


NAUKA à WYCHOWANIE | LOKALE i MIESZKANIA |,,, MŁODA DZIELNY SPRZEDAWCA 
inteligentna „panienka, znająca robótki ręczne, | z branży mącznej, dobrze obznajmiony u pieka- 
INSTITUTRICE PARISIENNE > POROS mezi BIs E LRA baj, | dziesi, R > AE ZĘ ky o A w at o pcha i zyc 4 
: | słoneczny frontowy do oddania od 1-go kwietnia, | skawe oferty pod „Panienka” do „Głosu Polskie- ejże branż oszukiwany od zaraz, do sprzeda- 
(Brevet Supericur) cherche place interne dans : Cegielniana 8, m. $ 1308-1-1 | go”. ahi A wa % maki zawał í żytniej uj jra? gabsakach. 
famille distinguee. FExcellentes references, Parle Ta zaj paz = na prowincję 
couramment allemand et anglais. Musicienne rel w uży obrót zapewniony, Wyczerpujące ofer- 
ciag RR blowany d da D jazd o, | Właścicłelka Wery b bar En wyko. | 7 5ub „Młyn” do redakcji niniejszego pisma. 
umeblowany do wynajęcia, Przejazd 40, KIA nywa wszelką ga derobę dziecięcą podług naje SE 1315- 
świeższych modei, Robota wykwintna. Ceny 
— NN | przystepne. Kilitfskiego 60, m. 27, II lewa oficyna. |. r POTREBNA: t 
W | 1319-1 | prasowaczka oraz chemiczarka, onstant = 
ZAGUBIONE DOKUMENTY GIEŁDA PRACY |— — ska 75 — Pralnia. BRES 
ZAGINĘŁA WYKWALIFIKOWANY MAJSTER FOLUSZNIK 


ZGŁOSIĆ SIĘ 


może dziewczyna jako służąca u Kilera, Sienkie- 


poszukuje posadył w miejscu lub na wyjazd. Wia- 


| buchalter-bilensista poszukuje jakakolwiek pracę 
domość w PPR. niniejszego pisma pod „M. 


książeczka z kasy chorych na imię Abram Cud- u 
y y $ biurowa. może być na godziny. Łaskawe zgło- 


kowicz, Cegielniana 59, 1322 | szenia pod E. K.“ do adm. „Gońca”, 6-2 ! Majster". 1307-1 ! wicza 65. 1311-1 
i z Po wo ad, PASI š SiS teare ea TOW: 
Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego“, Piol! >wsfka 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


